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Powaga Papiestwa. 


Wzruszenie, wywołane wszędzie przez 
śmierć Benedykta XV. — natężona uwaga, 
z jaką opinia publiczna śledziła wynik con- 
clave — ogólna cześć, z jaką przyjęto wy- 
bór Piusa XI., stwierdzają powagę i zna- 
czenie, jakie Papiestwo posiada dziś, w Sta- 
pniu większym niż kiedykolwiek, na całym 
świecie, 

Wojna światowa podniosła jeszcze role 
l powagę Papiestwa. W czasie zaciętych 
walk, które rozdzierały ludzkość przez prze- 
ciąg więcej niż ezterołetni, pogłębiło się 
przekonanie o sile jedności t pokoju, jaką 
posiada katolicyzm. Znane są słowa pewne- 
go Francuza, który choć zawsza broni Ke- 
ścioła, sam jednak dalekim jest od katolicy- 
zmu: „Pokazało się w czasie wojny, żo Ko- 
kciół jest jedyną  instytucvą międzynaro- 
dową, która się podczas nioj ostała”. 

A jednak zdawać się mogło, że pod wpły- 
wem doktryn politycznego  materyalizmu, 
polityka miedzynarodowa, jak i wewnętez- 
na zostały zupełnie „zlaicyzmowane*, Po- 
woje konfereneyi haskiej nie otworzyły 
sie przed Papieżem. Zdawało się, iż zerwany 
jest wszelki związek pomiędzy dziedziną 
polityki a polem działania wiary i--moral 
mości. I było tak, niestety! Pomiędzy naro- 


dami istniało tylko zagadnienie siły, siły 
materyalnej, siły wojskowej. W czemże wiec 


polityka miedzynarodowa mogła zaimować 
Papieża, tego przedstawiciela potęgi roli- 
gijnej i moralnej jedynie... A 

Że pomiedzy narodami.” w przededniu 
kwiatowego konfliktu, istniał tylko problem 
silv. stwierdziliśmv to aż nadto długo i mad- 
to boleśnie. Materyalizm, który opanował 
politykę międzynarodowa. musiał doprowa- 
dziś do krwawej hekatomby, która pochło- 
nęła tyłe istnień ludzkich, Zdawało się mę- 
Łom stanu, dyplomatom i politykom, że wy- 
atarczą sami, aby dopełnić wielkiego dzie- 
ła orzanizacvi pokoju na świecie: Nie, zlo- 
łali jednak spętać żądz zaborczych i impe- 
ryalistycznych, nie potrafili powstrzymać 
krwawego natarcia milionów ludzi przeciw- 
ko sohie. 

MvśR tę nasunął artykuł pewnego wolno- 
myśliciela franeuskiego p. Lautier, wydru- 
kowany w organie Clemenceau „L'homme 
fibre". P. Łantier. stwierdzając zupełną bez- 
gilność mężów stanu i rozpaczliwe położenie 
Juczkości, która wzdycha do trwałego po 
kou, a znaleźć go nie może, wskazuje na 
Huny. które zwracają się instynktownie ku 
Wiecznemu Miastu i klękają u stóp Władcy, 
nie posiadającego ni wojsk, ni królestwa. 
Mają one bowiem mniej lub więcej świado- 
me poczucie, że zagadnienie, którego roz- 
wiązania tak pragną. należy do dziedziny 
znacznie wyższej, niż dziedzina zwyczaj- 
nych problemów realnej polityki... 

Obyż meżowie stanu i narody potrafili 
zrozumieć i zachować w pamięci w nadon- 
dzacych latach pełnych trudu i groźnych 
nicbezpieczeństw słowa prawdziwego poko- 
ju i żywota! Będą one wciąż płynąć z ust 
Tego, który w dzień wyniesienia go na tron 
Pznieski, ukazał się w zewnętrznej loggii 
bazyliki św. Piotra i zakreślił znak błog»- 
sławieństwa nad Rzymem i ponad siedmio- 
ma pagórkami, które otaczają gród Święty, 
wysłał to błogosławieństwo na Świat gE 


Polska na jedno pokolenie. 


Główne zagadnienie Polski i potworna propa- 
ganda „Czasu“, 


W lutowym „Przeglądzie Wszechpołskin 
poruszył p. Roman Dmowski niezmiermie wa- 
tny problem, nazwany przez niego „głównem 
zagaslnieniem Połsxi*. Nie streszczając jego 
wywodów, powiemy tylko, że zastanawiając 
się ntl wa unkami bytu państwoweg; wskre- 
szonej Polski, P. Dmowski podniósł, iż chcąc 
istnisé jako naprawią niezawisłe państwo 
Polska musi dojść do jakiegoś „modus viven- 
d“ z Rosyą albo z Niemcami i oczywiście 
uznał odrazu, że trwała ugoda g Niemcami 
jest niemożliwą. Pozostaje Rasya, Przy tym 
stanie, w jakim sią ona dzisiaj znajduje, :4 >. 
sunok nasz do niej musi być z natury rzeczy 
tymczasowym, zastosowanym do warunków, 
które długo trwać nia będa. „Alo — pisze 
p. Dmowski — dziś już trzea pracować nad 
przygotowaniem trwatych stosrmków przysz:o- 
Éi. Idzie o stosunek do czynnika 
trwałego, do narodu r.os.y js.kii.e.g o, 
© stworzenie gruntu, na którym oprze się ju- 
trzejsza polityka nasza wzgłędem rosyjski'g3 
państwa”, 

P. Dmowski stwierizą dalej, że ekspansya 
Niemiec — pó odebra-riu kolonii i floty wój n- 
Bej — musi zwrócić cię i zwróciła sią już eilg 
Włą ku północnamu Wzcehodowi. Jest to bodaj 
ielyny kierunek wsłudowania jeh energii na 


ję 


Miesięcznie . . . . . 


. > . | Marek 500 | 


zewnątrz. Celem te ekspanzyi jest Rosya, jej 
opanowanie ekonomiczne, wzięcie jej p 4 
wpływ polityczny. Przy takim zaś celu ambi- 
cyi niemieckich — wzieskuje p. Dmowski — 
„niema miejsca na istotnie niezawisłe państwa 


polskie, posiadające «rvoją samodzielną poiity- |Się usunie od pracy nad epełnieniem tego Wa- | New 


zę, swobodnie rozwijające swe siły i wybiera- 
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pokoleniach Polskę zniszczyć. Czyż nie jest | 
obowiązkiem współczesnego pokolenia unikać 
fatalnego błędu przeszłości? Jeśli współżyrie 
z Rosyą jest warunkiem trwałego istnienia Pal- 
ski, to czyż nie będzie zbrodniarzem ten, kto 


runku? Jest on trudny? Rosya emigrancka 


jące swe sojusze. Może być tylko mowa o Fnl-|nas nienawidzi- Ależ te wątpliwości nie mają 


sce uzależnionej od Niemiec, służącej im za | żadnego znaczenia, 


most do Rosyi, Polsce małej, słabej, coraz bar 
dziej okrawanej i osabianej, póki mie zniknie 


gdy chodzi o nasze być) 
albo nio być, o to, czy Polska ma istnieć jako 
niczawisłe państwo jeszcze po trzydziestu 1a- 


kiedyś, raz na zawsze z karty Europy". Oczy- | tach... 


wiście — dodajemy `d siebie — konsekwency: 
te stałyby się aktuwnemi dla nas wówczas, 
gdyby Niemcom udało się wciągnąć Roryę 
zupełnie w zakres swych wpływów i uczynić 
z niej swojego sojusznika, «o — jak wiado- 
mo — jest dzisiaj celem wszystkich stronni*tw 
niemieckich, od komunistów do monarchistów. 
Wyraził tę myśl niedawno dyplomata niemie- 
cki w okrzyku: Rosya nas pomści za hańbę 
wersalską! 

P. Dmowski nawołuje wobso tych groźnych 
perspektyw do zorganizowania po naszej etro- 
nie „polityki, mogącej nam i Rosyi zape- 
wnić samodzielność  g.0.8.po.da.r- 
czą i polityczną w świecie". Innemi sło- 
wy wskazuje na potrzebę pracy ku zbliżeniu 
politycznemu obu narodów. Z Rosyą po trik- 
tacie ryskim jesteśmy skwitowani. Winniśmy 
zatem nie dawać posłucha propagandzie nie- 
mieckiej, która hipnotyzuje nas ciągle jeszcze 
Moskalem, jak za dawnych przedwojennych 
czasów. Polska polityka nie powinna dać się 
użyć za narzędzie przeciw Rosyi, jak i Rosya 
nie powinna dać się użyć za narzędzie Niemiee 
przeciw Polsce. To pierwsze załeży w całości 
od nas; na drugie, t. j. na stanowisko Rosyi 


możemy mieć mniej lub więcej wpływu, w za-|czas konsekwencyą Raturałuą jest dy 


leżności od tego, ile dobrej woli, energii i zro- 
zumiemia rzeczy w pracę na tem polu wv- 
żymy. 

„Od tego przedewszystkiem, jak się urobi 
nasz stosunek do Rosyi — kończy p. Dmow- 
ski — zależy, czy zjednoczenie Polski bęłzio 
trwałe, czy niepodległość istotna, czy. fik- 
cyjna*, 

Logiea Dmowskiego nie można nie zarzucić. 
Możnaby nawet powiedzieć, że zawiera trucizny, 
t. j. prawdy, które dowodów nie potrzebują. 
`o narzucają się same każdemu politycznie 
myślącema umysłowi. Rosya przedstawia dzi- 
siaj siłę 180 milionów ludzi, a Niemcy 60 ni 
lienów, Francya zaś 40, Polska 28 milionów. 
«oalicya Rosyi i Niemiec oznacza zatem w dil- 
szej lub bliższej przyszłości hegemonię 
nie tylko n.a.d E.u.r.ep3.. Jest to ów 
eauchemar de la coalition, który ka- 
żdego polityka polskiego musi prześladować. 
7a żadną cenę nie można do takiej koalicji 
dopuścić. 

Pamiętajmy nadto o jednem: Francya nie 
uważa sojuszu swego z Polską i Małą Entru- 
tą za wystarczające dla siebie zabezpieczenie. 
Niema polityka francuskiego, któryby nie do- 
magał się wciągnięcia w system francuskich 
przymierzy także przyszłej Rosyi.. Dyplorń*- 
cya francuska dlatego tak niechętnie wchodz 
w układy ze Sowietami, ponieważ nie chce się 
skompromitować wobec tej przyszłej. nietol- 
szewickiej Rosyi. I dlatego to także — po 
wiedzmy sobie przykrą prawdę — zachowuje 
się z rezerwą wobee traktatu ryskiego i wogó- 
le zupelnie inaczej popiera naszą ekspansyą 
wschodnią niż nasze parcie ku Odrze i Bałty- 
kowi.. Ciśnie się pod pióro nawet grożne py- 
tanie: Czy wobec faktu, że Polska i Rosya 
nie mogą być równocześnie jej sojusznikami. 
Francya nie wybierze Rosyi, jako tej wielkiej 
potęgi, która jedynie zdoła zapewnić jej bez- 
pieczeństwo i poparcie przeciw Niemcom? Czem 
stanie się wówczas Polska i gdzie będzie jej 
miejsce?1... 

„Enkaenita z „Czasu“, zastanawiając sią nid 
problemem przez Dmowskiego postawionym. 
nie mógł oczywiście obalić tego rozumowania, 
bo jest ono nie do obalenia, Ale znalazł wyj- 
ście, odpowiadające zarówno jego germam fil- 
skim nastrojom. jak i sugestyom niemieckiej 
propagandy. Myśleć o porozumieniu („Czas” 
pisze perfidnie o „połączeniu się”) z Rosyą? 
Czyż my wiemy, kiedy restauracya i powrót 
Rosyi do sił nastąpi? „Nasze pokolenie 
w żadnym r.a.zi.e tego z pewnością 
nie doczeka..." 

Trzeba przygwożdzić ostatnie zdanie, Publi= 
cystą „Czasu“ uważa Polską najwyra- 
żniej za państwo sezono.w.e. Jest to 
znany aksyomat propagandy niemieckiej. Niem- 
cy przeznaczają Poleceoe 10—15 lat życia, p. 
estroicher jest łaskawszy: pozwala żyć Polsve 
0 lat, cały wiek ludzki. aż do Śmierci redak- 
torów „Czasu“, Po nas niech potop przyjdzie! 
Chodzi tylko o to, by obecne pokcłenie miało 
dach nad głową.. Myśl o porozumieniu z Ro- 
sya w przyszłości jest „nierealną* i koniec. 

„_ Nie potrzeba przecież nikogo przekonywać — 
i najmniej redaktorów „Czasu“ — że zadą- 
niem polityki jest budować przyszłość 
państwa... Największym błędem naszych przed- 
ków było właśnie to, że patrzeli bezczynnie. 


Wkońcu jedno pytanie: Czy opinia publicz- 
na nie zwróci uwagi na potworną doktryną | 
o Polsce na jedno pokolenie, jaką szerzy organ 
dawnego Enkaenu w Krakowie? Be jak ina- 
czej nazwać ignorowanie _niebezpieczeńst wą, 
grożącago przyszłości państwa, dlatego tylko, 
że nie spotka ono współczesnego pokolenia lab 
dlatego, że zażegnać je przedstawia w istocie 
trudności ogromne... j 
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Co mówi premier Ponikowski. 


Solidarność gabinetu, — Przesilenie może wy- 


i 


buchnąć w przyszłym tygódniu. — Sejm wileń- dne 


ski w Warszawie, 

Warszawa, (Tel. wł.) Gytuasya polityczna 
ciągle jist niewyjaśniona. Ma się wrażenie, ża 
przesilenie wywołuje sam premier Ponikowski. 
W rozmowie z przedstawicielem „Kr. Poran.“ 
oświadczył, że trzy są możliwości rozwiązania 
obecnej sytnacyi: 

1. Utworzenie rządu parlamer:arnego złożo- 
nego z posłów i opartego o większość sejmową. 
2. O ile przeciwko niektórym miuistrom stor= 
miłowanobyv zarzuty w sposóv formalny, naten- 
ya ca- 
lego gabinetu i ewentua:ne powolanie nowego 
pozaparlamentarmego. 3. Ewentualne pozosta- 
nie obecnego gabinetu przy rzą lzie, 

Konfereneye z przedstawici:lami k!ubów za- 
kończyły się we wtorek, a ostatni z posłów Dr 
Matakiewicz oświadczył promierowi zastrzeże- 
nie klubu katol.ludowego eo do działalności 
min, Downarowicza i przekonanie, że nie należy 
wytwarzać stanu przesilenia. Na inierpelacyą 
p. Matakiewicza, czy są prawdziwa doniesienia 
dziennikarskie, jakoby Rada miniatrów pod 
kreśliła solidarność w sprawie dymisyi jakiego- 
kolwiek z ministrów, premier Pon:kowski nie 
udzielił ani potwierdzającej ani zaprzeczającej 
odpowiedzi, 

W eiągu wtorku sytnacya nie uległa zmianie 
i wynosi się wrażenie, że przesilenie nie wybu- 
chnie w ciągu tego tygodnia, Dia 2 marca wy-, 
jeżdża z Wilna delegacya wileńskiego Sejmu, a 
3 marca cały Sejm wileński do Warszawy. 
W sobotę w południe odbędzie się uroczyste po- 
siedzenie Sejmu warszawskiego, na którem po 
uchwaleniu odpowiedniej ustawy dotyczącej 
Wileńszczyzny, marszałek zamknie formalnie 
posiedzenio Izhy, a następnie zaprosi do Izby 
przedstawicieli Sejmu wileńskiego, którzy za- 
siądą na ławach Zjednoczenia i ludowców, i 
powita ich odpowiednią przemową. Po odpo- 
wiedzi marszałka Sejmu wileńskiego, marsz. 
"Trąmpczyński zabierze jeszcze raz gło, poczem 
pochód ruszy do Katedry św. Jana na „Te 
Deum”, 

W sobotę w salach prezydyum Rady mini- 
strów odbędzie się raut, a w niedzielę uro- 
czysto nabożeństwo w Katedrze, później pra- 
wdopodobnie nastąpi przyjęcie na Zamku. Ta 
ważna kwestya wileńska utrudnia przesilenie. 

Poza tem przychodzi 12 marca konferencya 
ministrów spraw zagranicznych państw nad- 
bałtyckich w Warszawie, a 15 międzynarodo- 
wa konierencya sanitarna. | 

O ilo można zoryentować się w nastrojach 
Izby co do kwestyi przesiienia, o ileby ono 
miało dojść do skutku, to nastąpi ono w po- 
czątkach przyszłego tygodnia, w każdym ra- 
zie samo sprzągnięcie się preniiera Ponikow- 
skiego z min. Downarowiczem, przeciwko któ- 
temu większość klubów sejmowych występuje, 
a który jest kandydatem i meżem zaufania 
Belwederu, jest bardzo znamienne. 

Na wtorkowem posiedzeniu komisy zagra- 
nieznej min. Skirmunt z Okazyi sprawy Ja- 
niszowskiego postawił kwestyę zaufania, Prze- 
ciwko Skirmuntowi głosowali ludowcy, socya- 
liści i żydzi, Min. Skirmunt uzyskał poparcie 
większości. W kołach politycznych expose je- 
go, wygłoszone właśnie we wtorek na wspo- 
mnianem tajnem posiedzeniu, ogamiające ca- 
łokształ polityki międzynarodowej Polski, wy- 
wołało jak najłepsze wrażenie, Wyrażono je- 
dynie pragnienie, ażeby wykonywanie wa- 
żnych misyi politycznych nie było powierzane 
ludziom jednego kierunku, co niestety dzieje 
się obecnie.. Dyskusya nad temi zagadnieniami 
międzynarodowej polityki polskiej toczyć się 
będzie w komisyi we Środę i czwartek. Wte- 
dy także zapewne zapadną uchwały w sprawie 
wileńskiej, 

WYJAZD NACZ. PAŃSTWA. 

Warszawa. (Telef, wl). Naczelnik Państwa 
wyjechał wczoraj do Brześcia Litewskieg ). 
Według innych warsyi ma stamtąd udać się 


| 


[jak rosły te silv. które miały w nastepnych |do Wilna. 


| genueńską, 
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Traktat gwarancyjny odejmie takie Polskę 


Londyn, (A. W.) Tutejszy kcrespondent 
Jork Times! telegrafował do Nowego 
Jorku, że traktat gwarancyjny francusko-an- 
gielski zawartym zostanie w Londynie jeszcze 
przed dn, 10 kwietnia tj. przed dnięm rozpo- 
częcia się międzynarodowej konferencyi gospo- 
darczej. Traktat ten ma gwarantować obronę 
Francyi i Polski przed napadem ze strony 
Niemców. 


„TREUGA DEI* L, GEORGA, 

Rzym. P. A. T. Radio. „Daily Chronicles 
Ogłasza projekt L, Gecrge'a dotyczący za 
warcią „treuga Dei“ — rozejmu powszechne. 
g0 państw Europy, któryby wyrażał się w za- 
niechaniu wszelkiej wałki tak politycznej, jak 
ekonomicznej j taryfowej i poświęceniu wszyst. 
kich sil sprawie odbudowy gospodarczej Eu- 
ropy. 


Mocarstwa nie udają 


Sowiety i Polska nie mogą dcmagać się zmia- 
ny traktatu ryskiego. 


Paryż, P. A. T. Komunikat oficyalny kon- 
ferencyi bulońskiej uwypukla rozróżnienie mię: 
dzy traktatami nienaruszalnymi, stanowiącymi 
międzynarodowe prawo publiczne Europy 2 
traktatami nieuznanymi, a mianowicie trakta- 
i zawartymi przez śowiety z ich sąsiadami, 
za wyjątkiem Rumunii. Żadne postanowienie 
ostatnich traktatów nie może być przeciwsta- 
wione prawom innych państw dopóki sowiety 
nie są uznane de iure. Niemniej przeto pań- 
stwa, które te traktaty podpisały, są nadal 
związane postanowieniami tych traktatów, a 
rząd sowiecki na konferencyj genueńskiej nie 
będzie mógł w odniesieniu do tych państw 
ościennych żądać dla siebie więcej praw, niż to 
przewidują traktaty zawarte między sowietami 
a państwami ościennemi, tak jak z kolei pań- 
stwa ościenne nie będą mogły domagać się 
wobec konterencyj praw większych, aniżeli te, 
które im przysługują na zasadzie tychże trak- 
tatów. 

Dalej „Temps“ pisze, że prawa i zobowiąza- 
nia podpisane przez sowiety w stosunku do 
państw ościennych są uzasadnione tylko o ty- 
le, o ile nie przynoszą uszczerbku prawom stro- 
ny trzeciej. Jeżeli podczas pertraktacyi z pań- 
stwami eściennemi sowiety naruszyły prawa 
tego lub innego albo kilku państw ościennych. 
w takim razie żadne, nawet urzędowe uznanie 
rządu sowietów wie mogłoby mieć za skutek 
przeobrażenia tej nicsprawiedliwośi w akt 
nienaruszalny dla strony trzeciej, akt, któryby 
tiene państwa miały obowiązek uszanować. 


Mio. Skirmunt o konierencyi gonaeńskiej 


Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu Komisyi 
dla spraw zagranicznych minister Skirmunt 
złożył expose 6 obecnej międzynarodowej sy- 
tuacyi politycznej w związku z konferencyą 
Przedstawiony został w zasadni- 
czych punktach plan międzynarodowej akeyi 
odbudowy Rosyi i udział w niej Polski, Foru- 
szając momenty ekonomiczne, minister zapo- 
wiedział w najbliższym czasie obszerne i szcze- 
gółowe w tej sprawie sprawozdanie, które zło- 
ży komisyi sejmowej szef biura przygotowań 
na konferencyę genueńską, p. Wieniawski. 

P. Skirmunt, charakteryzujące obecną sytuą- 
cyo polityczną,. zaznaczył, że sytuacya ta na- 
kazuje Polsce uzgodnienie czterech zasadni- 
czych czynników, wiążących ją zobowiązań 
zewnętrznych, a mianowicie: 1. sojusz polsko- 
francuski, 2. traktat ryski, 3. porozumienie 
z małą entenią, 4. współność szeregu interesów 
z państwami bałtyckiemi. Dla Polski najaktnal- 
niejszym tutaj czynnikiem jest bezwątpienia 
stabilizacya granicy wschodniej, Polska wysu- 


traktatów sowiockiti. 


wała i wysuwać zawsze będzie jako swój po 
stulat solidarność wszystkich państw sprzymie: 
rzonych i zaprzyjaźnionych. W sprawie wileń- 
skiej minister Skirmunt przedstawił dodatkowe 
szczegóły o stanie tejże na gruncie międzyna- 
rodowym. Po przemówieniu ministra, kilku po- 
słów zabierało głos (posłowie  Czern awski 
i Chądzyński). Na podstawie zapytań, minister 
udzielił wyjaśnień. 

W dalszym ciągu min. Skirmunt poiuformo- 
wał komisyę o działaności b. konsula polskie- 
go w Rzymie (na którege niedawno wypadł 
niekorzystny wyrok sądowy). 


Przygotowania Polski de konferencyi 


genueńskiej, 


Warszawa. (A. W.) Biuro delegacyi polski'j 
na konferencyę genueńską uzyskalo wydatną 
pomoc w dziale kolejnictwa w osobie inż 
Francka, b. wicedyrektora kolei warszawsko« 
wiedeńskiej. Franck jest wybitnym znaweą ko 
lejnictwa polskiego. W czasie swego pobytu 
w Rosyi miał Franek sposobność zaznajamie« 
nis się z obecnym stanem kolei rosyjeki:h. 
Kierownikiem działu kołejnictwa w biurze do 
legacyi polskiej na konferencyę w Genui joss 
prot. Gieysztor. Nadto w pracach przygote- 
wawczych biura delegacyi bierze udział znawa 
ca kolejnicvwa inż Wereszczyński. - 


Pelska i mała ksalicya na kenferencyi 
rzeszaznawców. 


Warszawa, (ToL wł.) Jugosłowiańska prasa 
donosi z kół belgradzkich, że Polska i mała 
ententa postanowiły odrzucić propozycyę L, 
George'a wysłania swoich przedstawicieli w 
charakterze półurzędowym na narady wstepna” 
rzeczoznawców międzysojuszniczych w Londy: 
nie, mających tam opracować postulaty państw 
sprzymierzonych na zjazd genueński, + 

Jugosłowiański min. spraw zagran. Nincie 
oświadczył po powrocie z Bukaresztu przedsta- 
wicielom prasy, że narady z minisżrami rumuń- 
skimi doprowadziły do porozumienia. Konf 
rencya bukareszteńska uznała za rzecz konie- 
czną, ażeby Polska i mała ententa podjęty no- 
wą inicyarywą polityczną. Ścisłe porozumienie 
tych czterech państw mogłoby stuć się powa» 
żnym atutem politycznym, z którym musianoby 
się liczyć przy uregulowaniu wszystkich spraw 
europejskich, 


Odreczenie konferencyi Belgradzkiej, 


W=rszawa, (Tel. wł.) Narada belgradzka ma- 
łej ententy i Polski w sprawie konferencyi ge- 
nueńskiej została odroczona na dzień 4 marca, 


Układ komunikacyjny z pominięciem 
Niemiec. 


Ryga. (A. W.) Dzienniki tutejsze donoszą. 
że pomiędzy Estonią, Polską i Czechosłowacyą 
zawarty został układ komunikacyjny, zapro- 
wadzający bezpośredni ruch osobowy i towa- 
rowy na kolejach żelaznych między Rewlem, 
Rygą, Warszawą, Pragą 3 Jugosławią. Cały 
ruch ten. omija Niemcy, posiada zaś: wybitne 
znaczenie komunikacyjne i polityczne. 


O DYECEZYĘ ŚLĄSKĄ. 


Katowice, P. A. T. Naczelna Rada ludowa 
uchwaliła: 1. zwrócić się z gorącą prośbą do Sto- 
liey Apostolskiej o natychmiastowe wyłączenie 
części G. Śląska, przyznanej Polsce, jak rów- 
nież tej części Śląska Cieszyńskiego, która Ba- 
leży do śląskiej dfceezyi wrocławskiej i © 
utworzenie z nich samodzielnej dyecezyi Ślą- 
skiej. 2. Przyczynić się według sił do ponosze: 
nia kosztów, związanych z utworzeniem 2 
utrzymaniem dyecezyi śląskiej. 3. Zwrócić się 
do ks. delegata Kapicy z prośhą, aby poczynił 
potrzebne kroki do umieszczenia kleryków wo- 
jewództwa śląskiego w seminaryach ducho 
wnych Poznania, Krakowa lub Lwowa z po- 
czątkiem nadchodzącego roku szkolnego, 


ZWROT ZABYTKÓW POLSKICH. 
Warszawa. (Tel. wł.) We wtorek w nałodnie 


odbyło się w Warszawie formalne przyjęcie no 
wego pociągu moskiewskiego z zabytkami przy. 
wiezionymi z Moskwy. Pociąg zawierał sztan- 
ciąg liczył 13 wagonów. 

wych, odziężowych i obuwia, na przeciąg 6 ty- 
żono z 500 na 50 m. 


dary polskie i inne wartościowe przedmioty; 
ZNIŻENIE CŁA, 

czasach nastąpiła znaczna podwyżha cen pro- 

znaczne spożycie tłuszczów i innych artyku 

na wniosek ministra skarbu i przemysłu zni 

godni. Cło od obuwia wynoszące obecnie 2.250 


zabrane z Łazienek i Zamku królewskiego, Pos 
Warszawa, (Tel, wł.) Pdhieważ w ostatnich 
duktów, z drugiej strony okres powodujący 
łów spożywczych, Rada ministrów uchwaliła 
żyé wyjątkowo -cło od towarów żywnościo. 
mk., obniżono na 225 mk., cło na kosznto obni- 
NARADA MINISTRÓW KOALICYJNYCH. 


Warszawa, (Tel. wł.) Dzienniki paryskie do- 
noszą, że ministrowie spraw zagr. Anglii, Fran- 
cyi, Włoch i Belgii odbędą dn. 9 marca naradę 
dla omówienia spraw podziału dlrgu niemie- 
ckiego, zwrotu kosztów okupacyjnych, Wyko- 
nania umowy wiesbadeńskiej oraz między- 
alianckiego układu finansowege ze stycznia 
1921 r. 


SEEE T U EEEO 


a poistycznego, 


Pojskie Stronsietwo Lesne, 

Pod naciskiem opinii publicznej i ostatnich ! 
wydarzeń sejmowych lzba kontrolna zdecydo- | 
wała się przystąpić do zrewiaowania kontrak- | 
tów lcśnych, zawieranych na cele odbudowy | 
z ramienia ministerstwa robót publicznych. | 
Misyę tę powierzono Naczelnikowi Izby p. Dęb- 
skiemu. 

Rewelacye sejmowe o spokułacyi leśnej Spó- 
fek piastowych wywołały zrozumiałe wzburze- 
mie w kraju. Opinia publiczna nia przypuszcza- 
ła, że korupcya w niektórych kołach Stronni- 
ctwa ludowego poczyniła już tak ogromne po- 
stepy. Nie przypuszczano, że szereg spółek le- 
śnych swobodnie niszczy nasze główne boga- 
ctwe narodowe. Można sobie teraz wyobrzz:6 
stosunki, jakie panują tam, gdzie wyłącznie 


4 


Z dni 


a 


piastowcy obsiedli najwyższe szczeble admini- | niy, 


stracyi.. I można także zrozumieć, dlaczego | 
np. poseł Brył domagał się upaństwowienia 
lasów... 

P. Perzyński trafnie nazwał P. 8. L pol- 


skiem Stronnictwem leśnem. Stronnictwo z 


bu”, „Zagrody“, „Polskiej Sosny i ù p. na- 
zwy tej nieprędko się pozbędzie, 


O pożyczkę polską w Belgii. 


Delegat Min. skarbu pos. Radziszewski pro- |syq sejmową bezwarunkowo przejęte i odesta. | 


wadzi w Paryżu rokowania z finansistami fran- 
euskimi w sprawie ewentualnej pożyczki dla ; 
Polski. Przedstawiciele najpoważniejszych ban- 
ków francnskich wyrazili pos. Radriszewskie- 
mu gotowość umieszczenia w przeciągu jedua- 
go roku jednego miliarda franków 
w poż.y.cz.c.e polskiej, o ile ona zosta- 
nie zagwarantowana przez rząd francuski od- 
nośnie do kursu emisyi oraz innych warunków 
któreby odpowiadaży warunkom przyjętym 
w pożyczkach udzielanych przez rząd fran- 
cuaki. 


Pi s y P e 
L kolonit polskiej w Rzymie. 

(w) Wynicsienie na Stolicę Piotrową Piusa 
KI. odbiło się radosnom echem pośród kolonii 
polskiej w Rzymie, » którą dzisiejszy Papi-ż 
utrzymywał stałe bliższe stosunki, jako nasz 
pierwszy Nuncyusz i później, jako Kardynał, | 
a która we wdzięcznej i świeżej pamięci zacko- 
wije mszę Św., odprawioną dle niej w kościele 
św. Stanisława w dniu 20 lipca z. r. przez vbe- 
cnego Ojca św., podówczas Kardynała, przed 
jego wyjazdem z Rzymu na Stolicę Arcybisku- 
pia Medyolanu. To też w dzień ogólnego dziek- 
czynienia po dokonamiu wyboru Papieża, 9 ln- 
tego, kościół św. Stanisława  poszezyció aię; 


- mógł niezwykle imponującym obchodem, z ja- 


kim było połączone odśpiewanie przepisowezo 
Te Deum. Przybyli na nabożeństwo obydwaj 
kardynałowie polscy, Ich Eminencye Prymas 
Dalbor i Arcybiskup Kakowski, powitani u pre- 
gu kościoła przez Rektora, ka. Prałata Ftor- 
czaka i przedstawicieli obydwóch  Poselsćw, 
wraz z liczną asystą duchowieństwa, Purpurasi 
zajęli mięjsca honorowe w prezbiteryum, oto- 
czeni przez dostojników Kościoła i jenerałów 
zakonnych. Celebrował Biskup Łucko-Żyto- 
mierski, ks. Ignacy Dubowrki Obecni byli: 
Poseł przy Stolicy św. p. Władysław Skrzyń- 
eki, kierownik Poselstwa przy Kwirynale m. 
radca Loret, Patryarcha Zaleski, ks, Pralaci 
Skirmunt. Zakrzewski i Fajęcki, Jenerałowie 
Zakonów O. Ledóchowski T. J. i O. Zapala 
Z. Z., Rektor Koleriam Polskiego O. Jagałts, 
liczne duchowieństwo zakomme i świeckie, cały | 
personal obydwóch Poselstw i wszyscy  wre-; 
szcie Polacy, bawiący w Rzymie, Piękny, bi- 
storyczny nasz kościół św. Stanisława wypet- 
nił się po brzegi. 

W sobotę d. 11 lutego poseł Skrzyński wy- 
dał na cześć Kardynałów polskich przyjęcie 
w salach hotelu „Excelsior“, gdzie zebrała się 
również in gremio cała kolonia polska. Karly- 
nałowie spędzili tu dłuższą chwilo, darząo kał- 
dexo z rodaków uprzejmą rozmową. Nazajutrz 
Kardynałowie wzięli udział w ceremonii koro- 
nącyjnej u św. Piotra. a kard. Dalbor opuś ił 
Rzym w dn. 20 lutego, udając się wprost do 
Poznania, żeguany na dworcu rzymskim przez 
liczne grono Polaków z posłem  Skrzyńskim 
na czele. 

W najbliższych dniach katolicka kolonia 
polska w Rzymie przyjęta będzie na uro ozy- 
stem posłuchaniu przez Ojca éw. 
W poselstwie polskiem przy Watykanie pełni 
już od kilku dni urzędowanie przydzielony tu 
w charakterze radcy p. Perłowski, radca przy 
Lidze Narodów. Krążą pogłoski, jakoby Postem 
polskim przy Kwirynale został mianowany p. 
August Zaleski, b. nasz poseł w Atenach. Po- 
selstwo polskie przy Kwirynałe nie jest obsa- 
dzone od czerwca s. r, czyli od nominavi 


p. Skirmunta na ministra spraw zagraniczny h. 
Na czele Poselstwa stoi do tego czasu p. radca 
Loret, w charakterze charge d'affaires, 


Jeszcze w sprawie insygniów. 


Od osoby dobrze poinformowanej otrzymu- 
jemy potwierdzenie wiadomości o znalezieniu 


śneygniów królewskich we Włodzimierzu WO-|wieści, Lubił powiarzać zdanie Szczepanow- 


tłrńskim przez komisyę wojskową w r. 1920. 
Znalozione cztery korony są tesame, które 
oglądała podczas ostatniej lustracyi skarbna 
wawelskiego 21 kwietnia 1792 r. komisya ko- 
ronne, złożona z Tad. Czackiego 1 ks. kustosza 
Beb. Sierakowskiego. Są to: 1) t zw. korona 
królowych zrobiona zapewne dla żony Lo- 
kietka na wzór korony głównej, koronacyjacj; 
F) i zw. homagialis (hołdownicza), w któ- 
rej w r. 1454 Kazimierz Jagiellończyk przyjmo- 
wał hołd Torunia; 8) t zw. węgierska 
44) L zw. szwedzk.a z czasów Jana Kazi- 
mierza. Podczas lustracyi z r. 1792 stwiendzo- 
no istnienie w skarbcu także korony korona- 


lubianego i zasbiżonego staruszka, 6 p. Sta- 


tymentu i wyobraźni, przyuczał do ustawicznej 
konfrontacyi z rzeczywistością, wskazując na 


pił objawy serwilizmu wśród młodzieży į oka- 
zywał pogardę ludziom giętkiego karku, Był 
nieprzejednany tam, gdzie szło o jakiekolwiek 


„GŁÓB NARODU” g dunia 2 Marca 1922 rok. 


cyjnej, najważniejszej i najcenniejszej ze wszy- ustępstwo z jego duchowej niezależności Za- 
stkich, zwanej originalis sive priv.ile-|wód nauczyciela języka polskiego stawiał nad 
g.i.a.t.a. Kazał ją w r. 1319 znobić w Pradze | wszystko i twierdzi, że gdyby się miał drugi 
raz urodzić, chciałby być znów nauczycielem li- 
teratury poiskiej. Z ręki takiego to człowieka 
i wychowawcy wyszło cale pokolenie ludzi 
zajmujących dziś pierwsze stanowiska wi pań- 
stwie polskiam, Około dziesięciu jego uczniów 
jest profesorami uniwersytetów (prof. Bujak, 


Władysław Łokietek i koronował się nią na 
Wawclu następnego roku, Była to korona go- 
tycka ze złota, znamy ją z rysunku Bacciarel- 
lego, oraz z jednego portretu Stanisława Augu- 
sta, Nie była to — choć często zwano ją tak 
mylnie — „korona Chrobrego“, gdyż pierwo- 
tną koronę Chrobrego uniosła z Polski król>- 
wa Ryksa i oddała œsarzowi niemieckienu. 
Według przypuszczoń została ta korona wp- 
wiona później w koronę longobardzką cesarzy 
niemieckich, która obecnie znajduje się w Wie- 
dniu. 

Nasz informator zapewnia. że korona Ło- 
kiatkowa, t }. „privilegiata“, została rówaicż 
we Włodzimierzu znaleziona — ale nie przez - 
komisyę, która odkryła owe cztery korony — stwa iobojętnościrządu tego pań- 


a É R A ch stwa. 
i obeni majdoje Ea g gegnenaprsechonani | r Klik, o a a TA 


ski przeszedł $ p. prof. Świtalski w stan spo- 
czynku. Rząd polski objąwezy emerytów pol- 
|kieh, rzucił ich odraza bez skrupułów na pa- 
jstwę najwięcej upokarzającej śmierci z nędzy 
li głodu. Ostatnie lata życia $. p. prof. Śwital- 
skiego były ustawiczną walką z tą ohydą no- 
wych stosunków. Bronił się jej, wyprzedając 
meble, ubrania i ukochane najwięcej książki. 
Przyznana od października ub. r. nieznaczna 
poprawa pias B i: bę op a 
A Je 2081: ; 3 : 
ne, celom przechowywa wania, na Wawel, z którym i S R LEA tej. dad nak 
są tradycyjnie związane. Ogromne zainter-39- | „z, mię! Ledwie dycham, Prześlijcie zaległą 
wanie, z jakiem odnosi się kraj dla tej sprawy, | sume, zanim Bóg powoła mię do siehie". Apel 
winno skłonić komisyę sejmową do energiez- eaba odpowiedzi. Załatwiona przez władze 
nych kroków. Chodzi o przesłuchanie tych szkolne 15 ub. m, miesiąca podwyżka utknę- 
świadków, którzy znalezione korony widkieli ji m jwowskiej Izbie skarbowej do 
t o nich informacye „Rzplitej* podali. 


Ptaśnik, Kierik, Windakiewicz itd. wielu 


cują w sziuce, literaturze, nie licząc setek pra- 
cowmików idei oraz poszczególnych zawodów. 

I trzebaż było, żeby człowiek, który pizy- 
gotował państwu polskiemu tyłu użytecznych 
iludz, ginął zamordowany głodem 


- Go się tyczy dwóch beral 1 trzech jabłek kró- 
lewskich, znalezionych i przywiezionych z ko- 
ronami do Warszawy, to pochodzą one alho 
z czasów Łokietkowych, albo x późniejszy:h. 
Pierwsi bowiem królowie piastowscy używali 
jako insygniów jedynie korony, tronu składa- 
nego i włóczni zrobionej na wzór włóczni św. 
Maurycego. 

Insygnia zmalezione winny być przez komi- 


sią doli i cierpioniom ludzkim, skrócił ten ter- 
min, powołując nieszczęśliwego 1 umęczonego 
pracownika do Siebie, Milczenie śmierci zam- 
knęło na zawsze te usta, z których kiedyś pły- 
nęło tyle słów dobrych, gorących i mądrych, 


|) 

Z życia młodzieży. 
Walne Zebranie Akad. Oddziału Tow. „Rozwój“ 

Zoeganizowamy w listopadzie ub. r. oddział 
„Rozwoju“ wśród młodzieży wyższych uczelni 
krakowskich, odbył w dniu 26 b. m. Walne Ze- 
branie w sali Rady Powiatowej przy ul, Pi- 
jarskiej 1. W obecności bardzo licznie zebr+- 
nych członków, delegatów Rady Nadzorczej 


mogą zamknąć ust opinii publicznej, która 
protestuje w obliczu tej tragicznej Śmier- 
ci przeciwko zbrodni sankcyonowanej 
przez nowe ustawy, a aepełnianej na 
emerytach, na tych dziś najnie 
p. Weisa i Wierzejskiego zagaił zebranie kol. szczęśliwszych $ najmniej win- 
Łuszczkiewicz. który nakreślił tok dotychcza- |nych ofiarach zmienionych stosunków. 
sowej pracy Komitetu organizacyjnego, poczam | Wstyd i hańba z tysiąca mogił podobnych ofiar 
przystąpiono do wyborów Zarządu. Prezestm |wołają ka nam wielkim głosem o zadośćuczy- 
wybrano jednogłośnie kol. Hrabyka Klaudyu- | nieniel 

szą, wiceprezesem kol, Matusińskiego, sekrera-| Biada pokoleniu, które morduje głodem 
rzem koł. Skuta. Pozatem dokonano wyboru swych ojców! Ludwik Skoczylas. 
Wydziału 1 Komisyi Rewizyjnej. Przy interre- 
lacyach zabrał między innymi głos przedsta- 
wicieł całej młodzieży s Górnego Śląska, stu- 
dywjącej w Krakowie, która gremialnie wstąni- 
ła do oddziału „Rozwoju“ i w serdecznych sło- 
wach prosił o przyjęcie usług członków „Silesii'* 
w walce s żydostwem. Kol. Mioduszew:ki 
wskazał na niebezpieczeństwo grożące nisba- 
wem polskiej młodzieży na ogólno-studenokim 
wiecu, na którym młodzież żydoweka 3 jej pœ 
plecznicy zamierzają obałić uchwały Zjazdu 
wileńskiego o wykluczeniu żydów z akademi- 
ckich „Bratnish Pomocy*. Wreszele na wniosek 
kol. Falandrsza uchwalono wśród oklasków re- 
zolucyę: „Młodzież akademicka w Krakowie, 
zrzeszona w oddziale akadem. Tow. „Bozwój” 
sołktaryzujs się ze stanowiskiem  ml!odzisży 
warszawskiej i twewskiej w sprawie koncertu 
żydowskiej śpiewaczki Izy Kremer I wyraża 
głębokie zdziwienie, że pewne organa nolieyj- 
ne usiłowały przeszkodzić demwnstracył mło- 
dzieży przeciw występowi Żydówki Kremzr, 
prowokującemu ogół polski",. Pozatem gerds- 
cznie witał nową placówkę „Rozwoj“ p. 
Wair. który życzył obsemym, aby wszyscy 
magli patrzeć w starości na owocne wynikł 
swoich daisiejsych wysiłków. 


KRONIKA. 


bea o TRAGICZNIE ZMARŁEGO 
BOHATERA Z POD DERAŻNL 


W końcu lutego 1920 r., gdy wojska polskie 


szły w głąb Ukrainy, odznaczył się zaszczytnie 
w walkach s bolszewikami w czasie ataku T-go 


ogółne- 
go przemęczenia podpor. Skarżyński otrzymał 
kilkodniowy uriop na wypoczynek 1 w czasie, 
gdy jechał do swej rodziny w Krakowie a w 
Tarnopolu przesiadał do pociągu ego, 
dostał się pod koła pociągu £ poniósł śmierć 
na miejscu. 

Przed kilkoma dniami do matki tragicznie 
zmarłego podporucznika, mieszkającej w Kra 
kowie, nadeszło pismo z adjutantury Naczelne- 
go Wodza z dołączonym krzyżem „Virtuti mili- 
| tari“, pazeznaczonym dla é. p. Bogumiła Skar- 
żyńskiego, bohatera z pod Deraźni, który mło 
de swoje lata od wybuchu wojny światowej aż 
po zgon spędaił jako ochotnik w iormacyach 
konn:cy Legionów polskich. 


KU UCZCZENIU POLONII AMERYKAŃSKIEJ 


Jak domoszą pisma warszawskie, Minister- 
stwo oświaty zamierza „urządzić w dniu 29 
-7 3 pa oi eryta% kwietnia s wszystkich j powszech- 
Onegdai w niedzielę, na cichym cmentarzy- nych, śrelnich i zawodowych dzień, poświęco- 
ku bo eńskim odbył się snutny i bolesny | ny emigracyi polskiej w Ameryce. Mają być 
obrzęd. Skiadano do grobu zwłoki powszechnie w tym dnia wz głoszone w szkołach pogadanki, 
które — ilustrowane przeźroczami — przedsta- 
wiać będą hstoryę emigracyi polskiej w Ame 
ryce od AVII wieku, obraz obecnego Życia 
Polonii amerykańskiej i udział jej w udbudowie 
państwa polskiego, już to przez służbę wojsko- 
wą, już też przez pomoc materyalną, W wiek- 
szych miastach odbędą się w tym dniu nabo- 
żeństwa za Polaków amerykańskich, poległych 
za Polskę. 
Prawdopodobnie w tym samym dniu odbędą 
isila w koloniach polskich w Ameryce obchody, 
poświęcone zmartwychwstałej Rzeczypospolitej, 


ORGANIZACYA POLSKIEGO KUPIECTWA, 


Wskrzeszenia samodzielnego bytu państwa 
i płynąca stąd odmiana stosunków rozbudziła 
prężność polskiego kupiectwa, wzmagając po- 
czucie solidarności. Zè czasów  austryackich 
stronii kupcy-Polacy — szczegółnie na pro- 
wincył — rozmyślnie od przymusowych forma- 
eyi zawodowych, by nie utonąć pośród elemea- 
tów niepołskich. Obecnie, ulegając żywiołowe 
mu pędowi ku jednoczenia się pod hasłem: 
„swój do swego”, zgłaszają masowo swój ak- 
ces do Krakowskiej Kongrogacyi kupieckiej. 
Najstarsza ta w Polsce — bo przeszło pół ty- 
siąca lat istniejąca instytucya -— idąc z du- 
chem czasu, zmieniła starodawny swój statut. 
Na jego podstawie umożliw'one tworzenie od- 
działów zamiejscowych Krakowskiej Kongre 


W obliczu wstyda | hańby, 


nisława Świtalskiągo, który jako profesor-eme- 
ryt zginął dosłownie z głodu. Toteż zgon ten 
wywołał żywe współczucie zarówno wśród in- 
teligencyi miejscowej, która tłumnie przybyła 
na pogrzeb, jak też odbiła się echem w mo- 
wach pogrzebowych prof. Gułąba, L, Skoczy- 
lasa t Warcholika. 

Ś. p. Świtalski był to niezwykle utalentowa- 
ny pedagog i wyjątkowej czystości charakter. 
Należał do pokolenia, które weszło w życie 
pod hasłem „pracy organicznej“. Pozytywizm, 
specyalnie krakowski pozytywizm, był jego 
wyznaniem wiary, Wielbiciel Szujskiego, Ka- 
linki £ Bobrzyńskiego, starał się stosować ich 
historyczoficzne koncepcyś do wychowania 
i nauki literatury polskiej, którą wykładał. 
Ostrzegał młodzież przed ekstrawagancyą sen- 


surowość į bezlitosność życia wobec natur wra- 
żliwych i nieobronnych. Uwagę młodzieży kie- 
rował raczej ku dziełom naukowym, jakby w 
obawie przed uwodzącym czarem poezyi Í po- 


skiego, że Połacy umieją za ojczyznę umierać, 
ale nie umieją dla niej żyć. Dlatego cenił wię- 
cej spełnianie codziennego obowiązku niż je- 
dnorazowe poświęcenie, Wpracę ustawiczną miś 
heroizm na polu walki. Propagował stale twór- 
czy patryoiyzm, nie operujący tylko negacyą. 
Nienawidził ftazesu, pozy i blichtru, przeciw- 
stawiał im rzeczowość, . Ścisłość £ skromność. 
Gorące umiłowanie sprawy narodowej broniło 
go zawsze pfzed jednostronnością pozytywi- 
zmu, przed ugodowością i materyalizmem. Tę- 


cu. Onegdaj ukonstytuował się pierwszy od- 
dział zamiejscowy w Tamowie. Prezesem wy- 
brano p. Nowaka, jednego z najpoważniejszych 
polskich kupców miejscowych, "Tę 


pozy E 


niewiadoniego terminu, Lecz Bóg, który lituje 


gacyi kupieckiej w zachodniej Małopolsce. Two- 
rzą się one w Białej, Bochni, N. Sączu, N. Tar- 
gu, Rzeszowie, Tarnobrzegu, Zzkopanem i Żyw- 


Kraków, 1 marca. 


WOLNY DZIEŃ OD NAUKI. Dzisiaj, we 
środę popielcową, młodzież szko!na zwolniona 
jest od nauki dla wzięcia udziału w nabożeń- 
stwie, w czasie którego kapłan posypuje głowy 
wierjuych popiołem. Również biura zwolnią 


+wcześniej w dniu tym urzeclników od zajęć dla 


piastuje godności poselskie, inni zajmują naj- | DZL 
wyższe stanowiska w wojskowości, inni pra- | dzo 


| 


i skutkiem nieuczyuności, niechluł |q 


które się już więcej skarżyć nie będą, ale nie |(P* 


umożliwienia im uczestn'ctwa 
ściach kościelnych. 

DALSZE WIADOMOŚCI O KLĘSCE POWO- 
W ciągu dnia wczorajszego nadeszty bar- 
szczupłe wiadomości urzędowe co do roz- 
miarów klęski, spowodowanej ostaln'mi rozto- 
pami. Jak się z prywatnej strony dowiadujemy, 
szkody, wyrządzone ruszeniem lodów, przecho- 
dzą w setki milionów marek. 

W dniu wczorajszym olbrzymi zator na Wi- 
e pod Niepołomicami, poderwany wezbrane- 
mi wodami, spłynął w dół rzeki. Również ru- 
szyły zwały lodów, stojące na przestrzeni mie: 
dzy Wolą Przemykowaską a Dąbrówką Morską 
i unłosły ze sobą most pod Szczucinem, 

Również na Dunajeu koło wsi Sromowce Ni-| 
żne, obok Ozeryonego Klasztoru w Pieninach, | 
utworzyty się olbrzymie zatory. Bliższych wia- | 
domości © grożącem niebezpieczeństwia w tejj 
okolicy dotąd brak. 

Pocieszającym objawem jest fakt, że poziom 
Wisły pod Krakowem w dniu wesórajszym ob- 
niżył się o 14 cum. Mimo to jednak niebezpie- 
czeństwo powodzi leszcza nie minęło, gdyż lo- 
dy w górach dotąd nie ruszyły. 

RAUT NA DOCHÓD UBOGICH PARAFU 
N. MARYI PANNY. W piątek ubiegły odbył 
się w salach Towarzystwa lekarskiego pod 
protektoratem hr. Amdrzejowej Potoekizj. któ 
rą x powodu choroby zastępowała jej synowa, 
hr. Adamowa Potocka. Koncertową część wy- 
pełniły produkcye o wysokim poziomie arty- 
stycznym, jak np. znakomitej pianistki p. Dwer- 
nickiej, uczeniey Teresy Carranio (waryncye 
Hśndia z Suity d-mol), współudział prot. Skar- 
żyńskiego, wysoce cenionego wiolonczelisty 
oppera Rapsodya f własna Elegia), śpiew 
pny Ożegalskiej (Arya z Aidy i Manon Lescaut 
pozatem pieści) i deklamacya ulubionego Orią- 
tka — Białkowskiego. Akompanłowała dyskre- 
tnie pna Łakocińska. 

Wśród obecnych zauważono: ks. prałata Wą- 
dolnego, hr. Wandą Tarnowską, br, Edwardo- 
wą Platerową x córkami, hr. Henrykową Kra- 
stńską z córkami i synem, i wiels innych do- 
stojnych gości Z uderzeniem godziny dwuna- 
stej rozpoczęły się tańca, które przeciągnęły 
się do rana. Doskonale zaopatrzony bufet w 
domowe przysmaki pań komitoetowych, był je 
dną z miłych atrakcyi tego wieczoru, który po 
raz pierwszy zaaranżowany, pozostawił bardzo 
dodatnie wrażenie żywotnej działałności komi- 
tetu. Na tem więc miejscu należy mię podzię- 
kowanie Drowej Schwarzowej za jej energiczną 
organizzcyą strony technicznej, a Dr Me 
lanii Gprefczyńskiej za wytrawne zostawiania 
części koncaroowej wieczoru. 

ODCZYTY KS. PROF, ARCHUTOWSKIE- 
GO. W dniach 7, 9, 14 i 16 maros b. 7. o godz. 


w uroczysto- 


odczyty n 
religii“, Wtorek T b. m.: „Religią zjawiekiem 
powszechnem”; czwamtek © b. m: „Ewolucya 
form religijnych"; wtorek 14 b. m: „Religia 
ludów pierwotnych”; czwartek 16 b. mi „Po 
czątek. religii", Bilety, w cenie 100 Mk., a dla! 
uczącej się młodzieży 50 Mk. do nabycia w 
Księgarni Gebethnera i Sp; w dniu odczytu 
u wąjśoia na salę. 

WYSTAWA „SZTUKI RODZIMEJ%. Dnia 5 
b. m. (w niedzic!ę) otwartą rostanio w Pałacu 
Sztuki przy pł. Szczepańskim pierwsza wysta- 
wa, zorgalizowana przez Tow. „Sztuka Rodzi- 
ma”. Biorą w miej udział: Wyczółkowski, Star 
chiewicz, Tetmajer, Hotmann, Jax4-Matachow- 
ski. Dębicki, Fabijański, Kowalski, Turek, Ówi- 
Hlttski, Terlecki, Rzegociński i tani. 

Wystawa zapowiada sią bardzo interesująco 
pod względem jakościowym, a śmponująco pod 
względem ilości eksponatów. 

UROCZYSTOŚÓ SZKOLNA, Wezoraj, w 
dzień św. Rom cbchodziło grono i młodzież 
gimnazyum real. H. Sienkiewicza uroczy- 
Ście imieniny swego dyrektora Zawilińskiego. 
Uroczystość nie pozbawiona była akcentów pe- 
dagogicznych. Po nabożeństwie, odprawionem 
przez ks. Dr Rychlickiego w kościele św. Amny, 
zabrali się nauczyciele w Kancelaryi p. Zawi- 
fińskiego, e imieniem grona do «ashużome- 
go dyrektora przemówił w serdecznych słowach 
prof. WŁ Koch. Następnie młodzież przes usta 
ucznia kł I 1 ki VID, wyrasiłs, dyrektorowi 
swe serdeczne życzenia, ne. które, po ewa- 
niu przez chór szkolny i odegramu hymuu na- 
rodowego, odpowiedział golenizant podzięko- 
waniem za życzenia i wezwaniem do młodzie- 
ży, by kamia i ochotnie poddawała się prze-! 
pisom ezkolnym, które mają jedynie na wzglę | 
dzie eatkowito dobro uczniów, 

ZYD POKĄTNYM HANDLARZEM SACHA- 
RYNY. Za pokątny handel sacharyną areszto- 
wano wczoraj w Krakowię Edwina Felsmana. 
lat 26, ślusarza z zawodu. W mieszkaniu sre- 
sztowanego rmaleziono 200 paczek sacharyny 
zagranicznej t około 30 dkg. oryginalnej sa- 
charymy w torebce x firmą: Chomischo Fabrik 
von Heyden, Aktiengesellschait — Radebeul 
bei Dresden. 

Z POWODU STWIERDZENIA NOWYCH 
WYPADKÓW WŚCIEKLIZNY u psów w Kra- 
kowie Magistrat zawiadamia, że odtąd wazyst- 
kie psy, złapane przez oprawców miejskich na 
ulicach miasta dia braku kagańca lub marki, 
będą bez wyjątku zabijane po upływie 24 go- 
dzin, licząc od chwili złowienia psa. Zarządze- 
nie to ma moe obowiązującą aż do odwołania. 

POŻAR. Wczoraj wieczorem zrawezwano straż 
pożarną do domu przy uł. Gertrudy l. 14, gdzie 
w fabryce pokostn, mieszczącej się w piwnicy, Wy- 
buch} pożar. Ogien powstał wskutek zapalenia się 
ogrzowanego na blasze oleju; pożar przeniósł się 
następnie na rezerwoary z olejami. Straż, po blib- 
sko godzinnej akcyi ratowniczej. ogień s 
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SŁUŻĄCA — ZŁODZIEJKĄ, Policyz zajęła się 

niejaką Fr. Ortet (lat 25), która nak A 

jej służbodawczyni skradła z zamknietej szafy 
30.000 Mk.. Od aresztowenej odebrano część pi 


niędzy. 

WŁAMANIE. Przed kilku dniami dokonano wis4 
mania do biur firmy Jerry i Ska przy ul. Floryanq 
skiej, gdzie skradziono maszynę do pisania, war. 
tości 250.000 Mk. Policya wyśledziła sprawcę teg 
kradzieży w osobie 19-letn. Jana Kowala, Maczy? 
nę, sprzedaną w międzyczasie przez Kowala, odes 
brane od nabywcy i zwrócono poszkedowanef 
firmie. 

STAN ATMOSFERY: Ciśnienio nad Polską pof 
czątkowo przejściowo wzrastało 1 spowodowałoł 
pólopszenie się pogody i mglisty stan powietrze 
pod wpływem ciepłych wiatrów południowych. 

Natomiast w Niemezech, Francyi i Anglii pogod 
da kształtowała się pod wpływem nowej zniżkj 
harometrycznej i była pochmurne i dźdżysta. 

Kraków 8h wieczór: Ciśnienie 763.3, tempera 
tura +65, maximnm +-11—, minimum 183) 
stan nieba: pochmurno. 

Prognoza na środę: Przeważnie dźdżystą: 
i dość ciepło, wiatry południowo-zachodnie. 


A Polski £ sa świata, 


ZGON SZEFA SZTABU „OBRONY LWO4 
WA“. Pisma lwowskie donoszą o Śmierci 6. p4 
podpulk. Nilskiego-Łapinskiego, dowódcy TO 
p. p. niegdyś szefa sztawa „Obrony Lwowa% 
w czasie wak listopadowych $. p. Łapińskł 
zmani w Jarocinie (Wietkopolskaj W rokai 
1914 wyszedł w pole z pierwszą brygadą pod 
pseudonimem Nilski. Przeszedł niewolę rosyjź 
ską, potem piekło obozu jeńców u Prusakówy 
a uciakłszy, udał sią do Lwowa, gdzie był Eze 
fem sztabu, by potem przenieść się na taki sam 
posterunek w powstaniu wielkopolskim. Przyź 
pracy pokojowej zaskoczyła go przedwczesną, 
śmierć (zmarły miał 80 lat), S 

ROZPRAWA PRZECIW FEDAKOWI 0D% 
ROCZONA. „Kuryer Lwowski” dowiaduje się 
že rozprawa przeciwko Fadakowi i towarzy+ 
szom nie odbędzie alę w marcu. Przyczyną 
zwłoki ma być konieczność usupełnienia śled 
twa, które wobec ujawnienia się nowych fai 
tów, okazało wią niewystarczającem, 

ZJAZD WŁAŚCICIELI DOMÓW. W Warszeż 
wie odbył się ow.gdaj wieo właźciciełi domów 
licznych miast Polski, Wiec był tłamny i chwie 
lami bardzo burzliwy. Przemówienia były ne 
miga! dość shaotyczna. Złożone muóstwo met 
morymłów « różnych miast dla przedstawieni 
ich władzom rządowym 1 sejmowym. Ton 
jedem znieść ochronę lokatenó 
Propozycye 'wszelkich środków paliatywnychy 
a nawet saiecanie ostrożności w żądaniu tai 
gwałtownej reformy, jak . w dia 
siejarych czeath milionów mieszkańców na lo, 
i dobrą wolę właścicieli domów, przyjmowępić 
stinymi protestami. 

PRZENIESIENIE SIEDZIBY D. O. K. =: PŒ 
MORZE DC TORUNIA. W tych dniach 
dokonana OBtatecznę przonitienie D. O. 
VOT (tz. Pomorze) s Grudziądza do 
Wyjazd d-cy gen. Ziwińskiego s eałym 

ny został na 28 bh m. : 
GIMNAZYUM POLSKIE W GDAŃSKU, 


ułan, : 
polskiego, które za zgodą senata 


będrie 


miecki będzie językiem nadobowiązkowysię 
Uczniowie Polacy gimnazyów niemieckich przyę 
jod będą do odpowiednich klaa mającego sid 
otworzyć gimnazjum polskiego. 
UNIWERSYTET W.KOWNIE. Z Kowns ük 
noszą: O:worzony, tu został aniwemytet litews 
ski, siałudający się z pięciu wydziałów. Rektąt 
rem został mianowany profesor Saymiam, , 


Zawiadeziowia } kemman > 


W TUWARZYSTWIE ŁEKARSKIEM przy W 
Radziwiitowskiej 4, odbędzie się we środę dnia fi 
marca o godzinie 8 wieczorem posiedzenie 
we, na którem Dr Olbrycht wygłosi odczyt p. 
„Z badań nad zatorami tłuszczo w ewh 
ZWIĄZEK OPICERÓW REZERWY RZĘCZY4 
POSPOLITEJ. W Warszawie utworzy się komitet 
organizacyjny Związku oficerów rezerwy Rzeczyń 

olitej Polskiej. Związkowi przewodniczy «dw; 
Poezozyński, sekretarzem generalnym jeet p. Plas 
żewski. Z. O. R. mieści sią na razie w Domm ofk 
cara polskiego w wie, Szopena 8 i tang 
Pope) zwracać we wszystkich sprawach tycząm 
(wiąz KU z 

ZMIANY W SPRAWIE APROWIZACYI 
TNEKÓW. Magistrat wzywa właścicieli i kier 
wników rakladów przemysłowyc ebia 
robót publ. į zakładów użyteczno publ, aby 
lem sprostomajii rejestru -pracowników, 
nionych do gion dodatkowej aprowizacyj rob 
niczeł, zgłoeiłi w Wydziale IU B. Magistrata dn 

14 b m wszelkie zmiany, od ostatnie4 
m zgloszenia zaszły w personalu tych pracownię 
wW. 


Wiadomości kościelne. 


MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZEN. 9A% 
KRAMENTU odprawioną zostanie we czwartalą 
2 marca o 8 w kościele Felicyanek. 

DYSPENZA POSTNA NA ROK 1922. Książę 
Biskup Sapieha udzielił wszystkim wiernymij 
dyecezyi krakowskiej  dyspenzy, 
osobom Świeckim, wać jadać 
racyach lub pobierać x potrawy, jadad 
z mięsem we wszystkie dni, z wyjątkiem Wiels 
kiego Piątku. 

Do udziełania szerszej dyspensy w pozor 
gólnych wypadkach mają prawo a; 
ekspozyci i administratorowie parafii 


w restat 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1971-szg 
Rada miejska i Magistrat m. Białegostoku; REF 
miasto Biatystok; 1913-cią bahid Juliana Ryx 
chlewskiego — men rodzina; 1974—1978, 
ke: cegiełki) Baon celny wojsk połskichi| 
9Td.mą Dom ludowy „Saturn w Sosnowciy, 
1978—1980 (trzy cegiełki) urzędnicy kopalni „Sas, 
turn* pod Sosnowcem — wpłacająę po 50.000 Hk 
za cegiełkę, 
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Z Sejmu wileńskiego. 


Wilno. P. A. T, Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu w głosowaniu przeszedł wniosek więk- 
szości głosami zespołu i Rad ludowych. Wnio- 
aok ten brzmi: R. 

Dia przedłożenia uchwały Sejmu w Wilnie, 
Sajmowi i rządowi Rzeczypospolitej Polskiej, 
oraz dokonania formalnych czyrmości, związa- 
nych z objęciem władzy przez rząd Rzeczypo- 
spolitej Polskiej nad Ziemią Wileńską, a wyni- 
kających z uchwał Sejmu w Wilnie, Sejm wy- 
biera delegacyę w składzie 20 osób, Oraz w ró- 
wnej ilości zastępców. Sejm upoważnia delega- 
cyg w razie zgody Sejmu ustawodawczego 
Rzeczypospolitej Polskiej, do wstąpłenia w je- 
go skład w charakterze posłów Ziemi Wileń- 
skiej, do czasu przeprowadzenia na tym tere- 
nie wyborów do Seimu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Sejm wileński in corpore udaje się dnia 
2 marca do Warszawy. 

Po omówieniu sprawy przekazania Sejmowi 
warszawskiemu dekretów 1 wniosków o char 
rakterze ustawodawczym, rozwinęła się ożywio- 
na dyskusya. A 

Przyjęto większością głosów wniosek posła 
Załewskiego (Rady Indowe), zalecający odio- 
żenie dałszej dyskusyi nad wnioskiem większo- 
ści do jutrzejszego posiedzemia. Przystąpiomo 
do dyskusyi nad wnioskiem w sprawie rozwią- 
zania sejmu. 

Wniosek posła Świechowskiego i towarzyszy 
proponuje ograniczenie przemówień do 5 mił 
nut, oraz skreślenie punktu trzeciego. Przy gło- 
sowaniu poprawki zespół Gpuszcza salę. Z bra- 
ku quorum, marszałek zarządził 5-minutową 
przerwę. Po przerwie, wskutek ponownego 
braku quorum, posiedzenie zostało zamknięte. 

Ostatnie posiedzenie jutro. 


Ostatnie posieGzeBie, 


Wilno. P. A. T. Posłowie Rad ludowych, oraz 
zespolu wyrażają przekonanie, że dzisiejsze po- 
siedzenie Sejmu  będzłe ostatnie. Najpóźniej 
1-go marca wyjedzie do Warszawy del"gacya 
sejmowa, „aby przedstawić rządowi i Sejmowi 
Rzeczypospolitej uchwały zasadnicze Sejmu wi- 
łeńskiego. Wyjazd Sejmu in corpore nastąpi 
prawdopodobnie w dniu 3 marca. Ostatnie tef- 
miny ustalone być mają na dzisicjszem posie- 
dzeniu konwentu seniorów. 

Wiino. P. A. T. Dzisiejsze ranne posiedzenie 
odroczone zostało do godziny 17-tej, aby dać 
możność stronnictwom uzgodnienia niektórych 
spornych kwestyi, jak naprzykład wniosku ©0 


rozwiązania sejmu, oraz wniosku w sprawie | honorowego państwa polskiego; 2) Domaga. się HE 


powiatów o większości polskiej, pozostających 
pod wiadzą Litwy kowieńskiej, 

Wilno, P. A. T. O godz. 10 obradował kon- 
west seniorów. Po południu odbyły się narady 
poszczególnych klubów. O godz. 18 odbyło się 
posiedzenia konwentu. Mimo naprężonej sytua- 
eyi międzyklubowej, istnieje nadzieja szybkie- 
go zlikwidowania spraw drogą wzajemnych 
ustępstw. 

Wilno. P. A. T. Czternaste posiedzenie Sej- 


| z 


 GSOBISTE. Ślub Romualda Weimera, dy- 
rektora Związku ytowege Spółek rnęko- 
dzielniczych, odbył się we wtorek dnia 28 lu- 
tego b. r. w kościele św. Mikołaja w Krakowie 
z pawang Jadwigą Markusówną. ' 


SPROSTOWANIE I WYJAŚNIENIE. Odnośnie 
do artykułu naszego pod tytułem „Wiele hałasu 
D propagandę i o popieranie prasy lewicowej 
przez czynniki rządowe“, umieszczonego w nu- 
merze naszym nr. 257 z dnia 17 września 1921, 
stwierdzamy, że wszelkie zarzuty, objęte powyż- 
szym artykułem, polegały na błędnych informa- 
cyach naszego korespondenta lwowskiego i z przy- 
jemnością konstatujemy, że były one zupełnie bez 
podstawne, wobec czego cofamy je w całości i wy- 
tażamy przekonanie, że wyjaśnienie powyższe da 
zupełnie zadośćuczynienie redakcyi zeczypo- 
spolitcj" lwowskiej, = | 

Jan Stankiewicz, im. Redakcyi ..Illustr. 
Kuryera Codziennego”. 


Z teatrów krakowskich. 


OPERA I OPERETKA. W teatrze „Opera i Ope- 
retka“ po dłuższej przerwie, wywołanej chorobą 
p. Kazinierza Ostrowskiego, odtwarzającego wie- 
tnie rolę Caramella, wróciła na repertnar znako- 
mita operetka J. Straussa „Noc w Wenecyi*. Ju- 
tro( we czwartek) po południu przedstawienie 
„Fausta“, zakupione przez Akademię handlową, 
wieczorem „Królowa cyrku". W piątek 8, b. m. 
„Madame Butterfly“, w sobotę 4 b. m. „Rigaletto" 
z p. D. Jarosławskim w roli tytułowej. 


Roperiuar teatru miej. im J. Słewaciiłego, 


Środa 1 marca: „Dzieci ziemi“ T. Rittnera. 
Czwartek 2 marca: „Horsztyński* Słowackiego. 
Piątek 3 marca: „Dzieci ziemi“ T. Rittnera. 
Bobota 4 marca: „Mizantrop“ Moliera. 


Miejski teatr: Opera i Operetka. 
Środa 1 marca: „Noo w Wenecyi*, 
[zwartek 2 marca: Po poł. „Faust“, wieczorem 
„Królowa cyrku“, 
Aa 3 marca: „Madame Butterfly“. 
Sobota 4 marca: „Rigoletto“. 


| Ra a) 
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mu wileńskiego w dniu 28 b. m. otworzył o g.| Pos. Witos (P. B. LY przytacza artyknł II. 
18 m. 30 wicemarszałek Fedorowicz Na po- | pragmatyki oficerskiej, określający, obowiązki 
rządku dziennym  dyskusya nad wnioskami | oficera i te cechy, które najbardziej zbliżać go 
o rozwiązanie Sejmu, wniosek o przekazanie | powinny do ideału. Ideał tem nie jest jeszcze 
interpelacyi, wniesionych do Sejmu wileńskie- | osiągnięty. Mowca podkreśla, że szkodliwą jest 
go, Sejmowi ustawodawczemu w Warszawie, | dążność, przejawiająca sią wśród niektórych 
oraz wnioski o charakterze politycznym, mia- | oficerów, aby stanowić odrębną kastę, jak ró- 
nowicie o wyborze dełegacyi do Sejmu war- | wnież szkodłiwem jest, kiedy społeczeństwo 
szawskiego, o więźniach politycznych Polakach | oddziela armię od siebie, Mowca przypomina, 
w Kowieńszczyźnie i o losie ludności polskiej że wojsko służy do obrony Kraju, a nie do 
na Litwie kowieńskiej. Przy 2-gim punkcie, | polityki, Co się tyczy rzekomego uprzywilejo- 
obejmującym wnioski o rozwiązanie Sejmv, | wania legionistów, to mowca stwierdza, te 
rozwinęła się ożywiona dyskusya. Wnios:k | dali oni dowody takiego męstwa, przywiązania 
ten dyskutowany był wczoraj gorąco na pi- |do ojczyzny i poświęcenia, ża choć może nic- 
siedzeniu komisyi  połitycznej. Wczorajsra kiedy brakło im wykształcenia fachowego, 
uchwała komisyi w myśl żądań lewicy akre- niemniej chlubnie  spelmiali obowiązki $ nie 
śliła ustęp następujący: Sejm rozwiązuje się zasługują na szkodzące zarzuty. 
z chwilą przyjęcia posłów ziemi wileńskiej do! Pos. Liebermann (P. P, S) zgłasza poprawkę 
Sejmu warszawskiego. Za skreśleniem tego domagającą się sląpślenia wyrazu „Polak“, 
punktu wypowiedziała się na plenum Sejmn |Czyli przywrócenia pierwotnego brzmienia pro- 
również lewica, prawica natomiast wnosi po- jjektu rządowego (tj. że oficorem może być tyl- 
prawkę. aby między pierwszy i drugi punkt|ko obywatel polski, Przyp. Red.). 
rc „3łucył wstawić zdanie: „Sejm rozwiązuje tiẹ} Pos, Wichliński bron: redakcyi artykułu M., 
po przeprowadzeniu na obszarze Ziemi wiłeń- ;uważając, że słowo „Polak“ jest tam tylko po- 
"dej wyborów do Sejmu ustawodawczego w jęciem politycznem, a kto Polskę kocha, nie 
Warszawie, albo po przyjęciu posłów Ziemi wi- ulęknie się tego wyrazu, Mowca z zadowol>- 
leńskiej do Sejmu warszawskiego. iniem wita przemówienia wszystkich posłów, 
Przeciwko tej poprawce protestują w bardzo 'gdyż żaden nie wypowiedział eilę przeciw usta- 
ostry sposób P. S. L., demokraci, Odrodzenia-— |wie i jest przeciwny poprawce pesła Lieber- 
Wyzwoleuie i P. P. 8. Za poprawką wypowia- i mana. i 
da się Zespół i Rady Ludowə Po dyskusyi; Pos. Hartglas wnosi do art. III. poprawkę, 
bardzo ostrej i ożywionej poprawka ostatecz. aby oficerem wojsk polskich mógł być każdy 
nie została przyjęta głosami Zespołu i Rad Lv- |Obywatel, którego patryotyzm nie ulega wąt- 
dowych. Przy głosowaniu nad poprawka cała | pliwości, A 
lewica opuszcza posiedzenie Sejmu. Marszat.k | Mim wojny Sosnkowski podkreśla, że jedną z 
strierdziwszy brak quorum. odroczył posiedze- przyczyn „ucieczki z wojska“ jest wlaśnie ta 
nie i ogłosił przerwę 20-minutową. atmosfera, którą Sejm wytwarza (l) do okoła 


swojej armii. 
NOWY KLUB POSELSKI W WILNIE. 


Dalszą dyskusyę odroczono. 
Wilno. P. A- T. Dzisiaj zgłosili swoje ustąpie- Następne posiedzenie w piątek o godz. 4 po- 


nie z klubu Rad ludowych posłowie: Uziembło, południu. Na sobotę marszałek zapowiedział | 


Ważkiewicz 1 Burek, kaka 4 posiedzenie na powitanie posłów Sej- 


Jazanie, Abramowicz, p3 
Wymienieni posłowie stworzyć maja nowy klub | mu wileńskiego. 


poselski ota i -pos 


+ poum 


i 
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tej redakcyi zgłosiło swoje wystąpienie z dn 
1 kwietnia. 

Opołe. P. A. T. Włoska patrol odkryła w le- 
sie koło Raciborza zakopaną armatę 77 mm., 
dalej 3 karabiny maszynowe, około 30 skrzyń 
z amunicyą, jakoteż ręczne granaty i karabiny. 

Londyn. P. A. T. Radio. Dziś w południe 
odbyły się w Opactwie Westminsterskiem za- 
Ślubiny córki pary królewskiej księżniczki Ma- 
ry z Viscountem Lascelles, 

Moskwa. P. A. T. Z braku środków, władze 
sowieckie rozwiązały obozy koncentracyjne. 
Aresztowanych wypuszczono na wolność. Część 
umieszczone w więzieniach. 


Wiadomeści gospodarcze. 
Organizacya Kół gospodarczych w Zagłębiu. 
„Nasz korespondent sosnowiecki (J. M—ski) 
pisze nam: j 
Oddawna dawał się odczuć brak organira- 
cyi, któraby zespoliła drobny przemysł, kupis- 
ctwo, przemysł średni w celu wspólnej echro- 
ny interesów oraz należytego rozwoju, zwła- 
| ga sfery rzemieślniczej. Obecnie brak takiej 
i orgamizacyi zastąpi w Zagłębiu powstający, 
dzięki zabiegom dyr. Oddziału Banku Przemy- 
|słowców p. Rayskiego oddział Stow. 
jKupców Polskich, który w założeniu 
swem ma skonsolidować przemysł, handal i rz 
miosła. W kwestyi tej odbył się już szsrg 
posiedzeń. Organizacya dochodzi więc do skut- 
| ku, Ja czele jej stanęli najwybitniejsi przed- 
| stawiciele polskiego przemysłu, handlu i tze- 
|miosła, a organizacya niewatpliwie odegra po- 
ważną rolę przy wyborach do Sejmu. 
Aczkolwiek do wyborów jeszcze daleko. już 
| dziś na terenie Zagłębia rozpoczyna się ener- 
| ezna przedwstępna akcya. Wybitniejsi przed- 


|staawiciele miejscowego społeczeństwa przewi- 
dują zaciętą walkę wśród etronnietw, które 
prawdopodobnie podzielą się na dwa wyraźne 


| Obozy: narodowy i socyalistyczno-komunisty- 


| Poincare i kiemicy. 
Berlin, (A. W.) Dzienniki tutejsze donoszą 
z Paryża, jakoby Poincare miał zamiar ptze- 


Obrady Sejmiiu. 


Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem posiedze- | 
niu obradowaio nad sprawą zakończenia dzis- | 
łalności polsko-amerykańskiego komitetu pæ | 


mocy dzieciora w dniu 1 czerwcą b. r. Rofe | 
rent pos. Rottermund przedstawił trzy rezolu- | 
cye komisy! zdrowia publicznego A opieki aĝo- j jące, że nie znajdzie się żaden rrąd niemiecki, 
łecznej: 1) Wzywa się rząd, aby przedstawił p ztypy powyższeran żądania zadośćuczynił 

ustawę o nadaniu Hooverowi tytułu obywatela | „Berliner Taskiatt" posnwa się tak dalece, 


; wzywa rzad niemiecki do resygnacyi Z 
Koi loże- | ` < ygna 
opracowania -ezczegółów dalszej akcyi 00%- | stnlctwa w konterencyi genneńskiej na 


wienia dzieci; 8) Przedstawić Sejmowi ustawą | q.k. gdyby koalicyma istotnie , nchwalik. 
o działaniu samorządów w akeyi dożywiania | np eghiżenie okupacyi Nadrenii Zdaniem tego 
najsłabszych chorewitych dzieci. iennika międzynarodowa konferatcya gospo- 

Poseł Suligowski zwraca uwagę, że obok g.za straciła już t tak dla Niemiec wszelkie 
Hoovera nie należy także zapominać o Wilse- |znaczonie, a to z tą chwilą, kiedy Francya 
nie, W głosowaniu przyjęto dwie pierw6z6 TE- | podjęła sabotaż przec.wko myśli dopuszczenia 
zołucye, trzegią odrzucono. Przystąpiono dO |Niemieg do dzieła odbudowy frodkowej ! 
obrad nad ustawą o prawach f obowiązkach wschodniej Europy. 


oficerów wojsk polskich. 
; NIEZADOWOLENIE NIEMCÓW ZE SPOTKA- 
| NIA W BGULOGNE. 


dłużyć okupacyę francuską obszarów nadreń- |Z ZAGRANICY. 
skich, o.ile Ńiemcy nie zechcą wylać koałieyi |zawiadamła. jż rozporządzeniem minist. z 14 
jwinowajców wojennych. Prasa niemiecka p% jub. m. ogłoszono nową 
wtarza oświadczenie kanclerza Wirtha, uczY-|warów zabronionych do 
ninne przez niego w Roichstagu. a stwierdza- |(pubiikowaną w 


czny. Wątpliwe jest już dziś, czy który z obve 

cnych posłów przejdzie do Sejmu nowego. 
TOWARY ZABRONIONE 

Izba handlowa w Krakowie 


zredukowaną listę to- 
importu z zagranicy 
„Monitorze Polskim“ nr. 201). 
| W myśl nowego rozporządzenia niedopu- 
szczone są do przywozu towary, jak: pasztety, 
cygara, papierosy, cukierki, konfitury, gala- 
retki owocowe, czekoladą j kakao s cukrem, 
|marmolady i powidła. z owoców i jagód, arak, 
m, koniak, śliwowica | inne wódki, wina za- 
(wierające więcej niż 25% alkoholu, sery wy- 
kwintne w opakowaniu detailicznem: drewnia- 
nem, ołowianem, błaszanem, ostrygi, raki, ho- 
mary itp, sacharyna krystaloza, glucyna, su- 
krol itp, kosmetyki f pachnidła, bielidło, róż 
puder, środki do farbowania włosów, trociczki, 
pomady kosmetyczne £ kosmetyki ł oddzielnie 
[nie wymienione bez alkololu, wyroby perfume- 
ryjne i kosmetyczne, zawierające alkohol: per- 
fumy, wody pachnące (kwiatowe) woda ko- 


DO PRZYWOZU | 


)|i nogami — oto cały aparat „Teatru maryo- Stan starszego z nich jest bardzo groźny. Prze- | vodniki itp. 


musiaą zakończyć awój żywot. Przyczyną tego | Berlin, P. A. T. Cała prasa „berlińska nie tai |lońska, eliksiry. l 

godniach powstał zmowu w naszem mieście | Boulogne i wyraża je w mniej albo więcej | UMOWY POLSKO -AUSTRYACKYIEJĘ które 
„Teatr maryonetek"”, znajduje się w rękach ka- ostrych uwagach ironicznych. Niektóre pisma | miały sią toczyć w Warszawie, uległy zwłoce, 
tolickich į ma przed sobą szlachetny cel: umo- |zamieszczają telegramy z Paryża i Londynu, |ą to dlatego, że obecnie toczą się rokowania 
ralnienie dorastającej młodzieży. Celowi ta. |których celem jest osłabienie przygniatającego | pomiędzy Austryą z jednej, a Czechamb I Ju- 
kiemu więc należy przyklasnąć, zwłaszcza w |wrażenia, jakie wynik ten wywołał w Niem- |mosławią z drugiej strony w sprawie rozrachum- 
obecnej dobie wszechwładztwa kin i zupcinego | czech. ku finansowego. Rokowania w sprawia umowy 
polsko-austryackiej rozpoczną się prawdopodo- 
bnie w połowie marca. 


wz e dla młodzieży od lat ośmiu do; NAPADY BANDYCKIE NA FRANCUZÓW | 

NA - DAŃSKU. 
Co to jest „Teatr maryomotbk 1 jak on wy-| „„„, ga A 0 E p | TARGI W BRUKSELL W czasie od 8—16 
gląda? dańsk, (A. W.) sobotę o godz. A i pó |kwietnia b. r. odbędą się w Brukseli targi, w 


Niewielka scenka o wszelkich pozorach wia- ; wieczorem napadlo na + i syna Brotelle, 
klego teatru a w rzeczy samej zamykająca dwóch kupców francuskich zanirezkatych w | eelte Tz:hą handi 
miniaturowe dekoracye i lalki (zamiast żywych Sopatach, w pobliżu kościoła ewarceliekiego poyang rza "UŁO 8 


j TBC. 4 3 ska będzie iala własny pawilon w kt 
aktorów) póruszające się i władające rękami sześciu Niemców. Kupców pokłuto nożami. Teheknią umieści B e = zi 


których udział polskich sfer kupieckich byłby 


netek“. A trość, lektura? Bajka o jakimś gle- į chodnie Niemcy nie pospieszyli napadnięiemu 
bokim sensie morainym, uscenizowana i wypo-!z pomocą. Policya aresztowała czterech naps- 
wiedziana umiejętnie (tekst wypowiada aktor stników, a mianowicie: Eryka i AJrerta Krep- 
za kulisami), stanowi „sztukę“ tego teatrzy- tów, Antoniego Grotcha i Karola Schritza. y 
ku. Niema tu żadnych wielkich pretensyi, ani| Zajście to zostało spowodowana tem jedynie, 
wyszukanych efektów — misterny aparat ma-|że napadnięci rozmaw all po francusku. Sprawą 
ryonetek i pouczająca, choć często zabawna, tą zajął się konsulat iranguski w Gdańsku. 
bajka czy jakaś poetyczna. baśń stanowią całą 
istotę tego steli ads, nadzicję, że w 
pierwszym rzędzie zak chowawcze z4- i A 
chęcą swą młodzież do k M uczęszczania | Berlin. P. A. T. Z Moskwy donoszą, że Tro 
do „Teatru maryonetek“, g którego wyniesie|Cki wygłosił na radzie wojennej mowę, w któ- 
ona niewątpliwie większą korzyść, niż z kry- |rej wystąpił przeetwko żądaniu. jakie kfikakro- 
minalnych dramatów rzutonych na ekran, lub |tnie pojawiało się zagranicą, w sprawie demo- 
z lektury „Sherloka Holmes'a*, w. |bilizaewi armf czerwonej. Trocki zaznaczył, że 
zagranica chce wyzyskać okropności kłęski 
głodowep na wielkich n WTZ Ć aby 
i q z Roeyi zrobić niewa: pod wzęiędem go- 
Jeszcze o antysemityźmie. atm 7 FE Spy wcz 
(Z listów do Redakcyf), czy, aby zaniechać wszelkiej myśli rozbrojenia 
W związku z artykułam wstępnym w „Gło- |RosyL Wniosek Trockiego o przyznanie 15 mi; 
sie Narodu” chciałnym dorzucić ieden jeszcze |lionów rubli w złocie na zakup broni uchwa- 
kwiatek polakożerstwa, uprawianego przez t. |lono jednogłośnie. 
zw. inteligencyę żydowską w Chrzanowie, 


TROCKI WCIĄŻ WOJOWNICZY. 


manaa 


WIADOMCŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie wtorkowego zebrania giełdowega 
mało różniło się od wczorajszego dla walut za- 
granicznych ł dewiz, toteż szacowania oficyalne 
utrzymywały się przeważnie na poziomie dnia 
wczorajszego. Dolary były o kilkadziesiąt puin- 
któw silniejsze, korona czeska miała tenden- 
eyg zwyżkową i zyskała jeden punkt, nato- 
młast marka uiem. 1 korona niem, austr. były 
dziś nieco słabiej szacowane, Ruch pzzckazowy 
mierny. i 

Akcye bankowe ł papiery procentowe zaw- 
sze jeszcze budzą małe zainteresowanie $ brak 
w tej dziedzinie żywszych obrotóm 

Transakcye akcyami nrzemysłowem ham- 
dlowemi 4 górniczemi niewiele się ożywiają. 
Obroty odbywają się przeważnie po kursach 
' niezmienionych, kiku gatrmkami akcyi, uważa 
nych za eolidniejsze od innych. Nabywano: 
Zieieniewski, Tepeg6, P. T. H., Cegielski, Trze- 
binia żelazo, Polska Nafta, Chodorów (zwyżk.) 
Parowozy, Krakus. 

Szacowania wtorkowe wynosiły: dolary am. 


W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo» 
dniu było więcej 403 sztuk cieląt. 8 baranów i SE 
nierogacizny,zaś 223 sztuk bydła mniej, razcuj 
«oli 274 sztuk więcej. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia, 28 lułege 1322 r. L sy 
TCZINAŁ Z ŘŘ ET TIR a r ZN 
KMałlaty | dewizyż raw.| żądna Jirsa 


Dolary St. ZL NzR Oni 
SJ kanadriskie . a è 5 
franki Irancuskie - 
>, belgiiskie 5 5 a 
> szwRicamkie . . Ne 
Funty syierlingi . UNC | 
parki niemieckie . - . 
Korony sustrysekle , 
a czecho-stowackio 
» szwedzkie . 
i dańskie . 
. norweskie . 
Lel rumuńskie , . 
Liry włoskie . 
Marki fińskie ` i 
. 
. 
. 


Floreny holenderskie 

Ruble carskie po 500 rb, 
» dumskie „ 100 „ 
e . LJ 1.4 


„<=... 


......d...+. 


Akeyo bankowe: 
Polsk! Rank Przemysłowy [-IVem. , 
Bank Hipr'teczny j 5 > x 
Małopoiski 


s Ziemski Bank Kredytowy è + 
Powazechny Paak Kredytowy A. A. 
Bank Złemaki dla Kresów, Łańcat 
Rank Handlowy w Warszawie 
Bank Krpdytowy w Warazawie 
Bank Związka Spółek Zarabkawych 
Bank Komereralny . p 
Wiedeński Bank Związkowy . 
„Merkur“ T. A. Bank I Kantor wym. 


Akepe Taw. kandi ! przem.: 
Palelrie Tow. bandlowe I I TV em. 
Elibor Sp. A. h.-prz L. J. Borkowski 
Handlowa E półka ake. „Tmper” 
Polski „Glob“ Tow. transnori.-handt. 
C. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 
Żegluga Polska . . » 
Warae, Tow. ake. Handir i Żeglugi. 
Zieleniewzki . z 
H. Cezieiski, ffbr. masryn Poznań 
Warez. Sp. akc. Pai Par.!. - Jl, em, 
„LŁemles:" faVdryii maszyn roln. 
Trzebinia (abr. masz. | narz. roln, śe 
Załady amanierfne „Pocisk“ , 
Hinta żelazna, Kraków b = . 
„Satomotor* fahryka aamochodów . 
Fabr. Partlxna-Cemento. Szczakowa 
„Górka“ fabryka cementu ' : 
Gai $ke. Zakłady Górnicze Slerera . 
Wi * Tow. dia przeds. rórnics, 
Ska rkc. przem.nef. | pazáó® ziemna. . 
Karrackie Towarzystwo naftowe 
"kcy]ne ow. naftowe „Galicya* 
A. T. dias przem. ol. skal (d. D Fanto) 
Polska Nafta ; s 
Biektrownia w Sierary TI. em. 
„Oikow ‘T. A. s 
„Pezel” Powszechne zakłady bndawi, 
Fabryka przetw. tłuszox w Trzebinł 


KURSA, 
Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjxin. gotówka: tranz. 4050—4062—40%0,: 


sprzedaż 4050. kumo 4010; Marki niemiecldg 
gotówka: tranz. 17.60; Gdańsk czeki: trani 
17.710—17.55, sprzedaż 17.75, kupno 17.35; B 

gia czeki: tranz. 347—355—350; Berlin om! 

tranz, 17.70—17.55, sprzedaż 17.75, kupnd 
1735; Londyn czeki: trans. 11650—18160—4 
18056, sprzedaż 18150, kupno 17.950; N. Yu: 


sprzedaś 874, kupno 370; Sawajcarys 
sprzedaż 893, kupno 891; Wiedeń oseki; tza 
64, sprzedaż 6%, 64; Wł 
tranz. 218, sprzedaż 214, kupno 219. 


l 


NADESŁANE. ` 
Zgubiono 


w niedziela w Krakawie portfel, zawierając 
między innemi kartę zwolnienia, „ca: red 


f 


| 


na nazwisko Władysława”Palichleła, oraz b 
tymacyę akademicką. Łaskawy znalłazcz ugi 
sié się zechce: ul. Długa Ł 2L - 


—ż 


SEA MDRUDA ESANA EERTSE ZYSTRA, 
| 4 
|« 


{RESTAURACJA 


Wyszła już z druku nadzwyczaj iate4 
resująca broszura p. t. 


| Rola Ghrześcijańckiej Demodrzcji wżycia 
(=== społeczno - pslitycznem”. 


Broszura ta nadaje się do masewej roxsprzedażie 
wśród zwolenników ruchu  chrześcijańsko - zpoled, 
emege. 


—— 
——— 


ma 


Cena egzemplarza 60 Mp. Przy większych zamówien) 
t T aiacli PE EA Blat” 
De nabycia w Administracyi „dźosu Nareduy' 


= Ri 
Podziękowanie. 
Wszystkim, którzę raczył odda6 ostałnią 


przysługę é p. synowi memu, Wiktorowi, 4 
w szczególnośi JWnemu Ks. Szambołanowi: 
Sękowakiemu, JW-nemu Ks, Prof. Nal 
I JWanemu Ks. Katechecie Faronowi 
najserdsczniejsze podziękowanie, 

Marya Osmolowa. 


u 


miejscowości, gdzie judaizm opanował wszelkie 
instytucya, jak rządy w gminie ete., a obecnie 


WYCOFANIE ARMO ANGIEL. Z IRLANDYI. 
Rzym. (A. W.) Prasa tutejsza donosi z Lon- 


4,050 m., dolary kan. 3500 m., funty ezterł. Za spokój P ape a= 


17.000 m., frank szwaje. 715 m., frank franc. 


Ze sportu. 


NOWY ZARZĄD POLSKIEGO ZWIĄZKU 
PIŁKI NOŻNEJ. W niedzielę 26 tutego odbyły 
ig w Krakowie wybory do nowego 
X. Z. P, N. Wybrani zostali: prezes Dr Cetna- 
rowski, wiceprezesi: A. “Dembiński i inż, ŝi 
wiński sekretarz i przewodniczący wydziału dia 
spraw sędziowskich: por. Obrubański, skarbnik 
Kopeć, przewodniczący wydziału dyscypl Sy- 
nowiee, referent spraw zagranicznych WŁ Jen- 
tys. Do wydziału wybrani pp.: Wojas, Dr Lust- 

garten, Gleisner, Margulies, Izdebski i Sigma. 


OE CCETT BOCA 


Teatr Maryonetek. 


chce i w szkole zapanować. Niedo$ć na tem, że 
sala Rady gminnej służy już do odczytów Eyo- 
nistycznych memerów, ale miejscowi syoniści 
chcą nawet ze szkoły wyrugować to wszyst- 
ko, co godzi w ich antrpaństwową działalność. 
Oto z faktu, że nauczycielka podczas lekcyi (w 
związku z lekcyą) potepiała niektóre szkodliwe 
działania wobec państwa, między innemi han- 
del walutą — pan Dr Salomon Cyfer na po- 
siedzeniu Rady szkolnej miejscowej interpelu- 
je, że nauczycielka szerzy antyse- 
mityzm, „przezywając żydów waluciarza- 
mi'. Inwektywa ta polega oczywiście na prze- 
kręcaniu faktów, Były zaś wypadki, że sami 
uczniowie nie wiedzieć, czy z bezczelności, czy 
z ignorancyi podawali zawód ojca: handel z 


Przed wojną istniał w Krakowie „Teatr ma- [walutą (sic). Komentarze zbyteczne, 


rycnetek'ć, ale niestety — po kilku miesiącach 


e py 


KS. ANDRZEJA RYMARA 


emeryt proboszcza w Majdanie 
ti Fiesiawskim, 
zmarłego dniu 23-go latego b. r, w Jaśle 
odprawiona zostanie 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


we czwartek dn. 2 marca b,r. e godzinie 
9-tej rano w kościele OO. Kapucynów. 


RODZINA. 


dynu, że rząd angielski uchwalił wycofać bez- 350—355 m.. liry 190 m., leje 25 M, korona 
włocznie całą załogę angielską z Irlandyi. duńska 720 m., korona czeska 70—71 m., mar- 
z ika niem. 17 m. 60 fen, korona niem. austr. 
j60—61 fen. 

Przekazy: na Berlin 17 m. 85 fen., na Pragę 
12 m, na Wiedeń 65 fen. 


— zn 


Różne wiadomości. 
Warszawa. (Telef. wł.). Rząd polski wyzf6- 
sował nową notę w sprawie  aresztowan=go 
przez sowiety b. dyr. polskiej księgami w Pio- 
trogrodzie, Ferdynamda Heidemreicha. 


| P. A. T. (Router). Najwy zwierząt. pego za 

Waszyngton. P. . (Router). Najwyższy | wej wagi: je 
Trybunał zatwierdził poprawką Kongresu e. Mi. 
E= przez Kongres w r. 1919, która przy- |$ ownik 


7506—25.000 Mk. nierogacizn 
znaje kobietom prawo glosowania. Mk. bitej wagi: NCR evier SA T 
F onye. Ę A Lep 
Warszawa, (Telef, wł.). Poza red. Adam*m Ed miejscowa 3251 sztuk, na konsumcyę 
Nowickim, który z dniem 1 marca ustępuje |jnnych gmin kraju 101 sztuk. — Ceny powyższe 
u „Przegł, Wiecz.*, czteręch innych ezłonków lohliczono bez opiaty akcyzoweż 


ów de swego po aj 


sr. 4 


Nauka, literatura į sztuka. 


ZOFIA RYGIER-NAŁKOWSKA. Chara- 
tery. Warszawa 1922. Towarzystwo Wy- 
dawnicze „Ignis“. Gd 


gier-Nałkowskiej, którą na pierwszy rzut] 


oka trudnoby było ruzwać „napewno kzią- 
żką kobiety“. W odniesieniu bowiem de ea- 


stych wspomnień, przeżyć i obserwacyi. — | secesyonistów patronuje nadal B. Leśmian, | 
Autor. który kilkadziesiąt lat spędził na Ob-: autor śralałych w konstrukcyi, niezrówrna- 
i czyźnie osiadł w końcu w Turkiestanie, gizie;nych w bogactwie ekspresyi i groteskowo 
| go też zaskoczył wybuch rosyjskiej rewo- 
lucyi. Do tych przeważnie czasów odnosrą 
się opowiości zawarte w tej książce: A więc: 
przedostanie się boisrewizmu do Turkiesta 
„Charaktery“. to pierwsza praca p. Py-inu, pierwsze dnie rewolucyi w Turkiesia- | mego siebie na tej stromej linii rozwoju od 
nie, ucieczka przed zaprowadzonym rządem | „Odijazdu Ralfa“ (w poznańskim „Zdroju'”) 
bolszewickim, tułaczka po stepach. pobyt w ; do tych żywych, pięknych, wyrazistych ba- | nych, bezpretensyona 
Kokandzie i wzruszająca tragedya tego. liad (,„Bałlada serpentynowa' „Ballada o 
miasta, spławionego wo krwi i pożodze, 


„GŁOS NARODU“ ë dnia Z marca 1922 roza 


Nr. 50. 


LEOPOŁD KRONENBERG. Pieśń Wisły 
i mne utwory wierszem, Po konfiskacie 
nakład drugi. Biblioteka „Oświaty“ Czeski 
Cieszyn 1922. 

LEOPOLD KRONENBERG. Szukanie 
ludzkości. Utwory poetyczne. Biblioteka 
„Oświaty“. Czeski Ciszyn 1922. 

Znany esperantysta zawarł w dwu pc- 
wyższych zbiorkach szereg swych nieuczo- 
ych wierszy, przema- 


ści treści wątków bałladowych („Karczma“ 
„jadwiga'). Kto wie, zy przypadkowa 
objawienie Leśmianowej „Łąki* nie pomo- 
gło p. Zegadłowiczowi w odnalezieniu Sa- 


wiających naturalną prostotą oraz szczerem 
kuternodze druciarzu'), gdzie w nieogar- 


czął wychodzić ponownie. Redakcpę obo- 
enie objął p. A. L. Swymański. — Na treść 
pierwszeżo numeru ziożyły się artykuły na 
stępuąace: Od Redakcyi. — Dwie rzeczy 
przez A. L Szymańskiego. — Obe- 
cene warunki produkcyi wydawniczej przez 
E. W. Szelążka. — Danina a księgar- 
stwo. — Dom książki polskiej, — Przegląd 
czasopism. — Księgarstwo zagraniczne. — 
Informacye i wiadomości. —Posady i prace, 


| A f y 
E wojennego „Przegląd Księgarski" za 


łej literackiej przeszłości autorki, od „Ko- 
bitt“ do „Hrabieg» Emila“ spotykamy tu- 
taj wyjątkową kondenzacyę treści, skrupu- 
łatne wyzbycie się kobiecej gadatliwości, ję- 
arma zwartość stylu, tak, że każda z tych 
drobnych notatek mogłaby dostarczyć wą- 
tku do noweli czy rawet powieści. „Chara- 
ktery" — to próba ujęcia charakterystyki 
ludzkiej w najwyrazistszym przekroju psy- 
chologiecznym, w skrócie sylwetowego zary- 
su. Próba ta, przyznać trzeba, udana, czy- 
niąca z małej. 72. stronnicowej książeczki 
istną galeryg miniaturowych świetnych por- 
trecizów. W galeryi tej uderza nas przeds- 
wszystkiem niezwykła pewność ręki autor- 
ki, nimującej często jednem słowem, jednem 
zdamiem najwłaściwszą treść charakteryzo- 
wanej postaci. W szeregu sportretowanych 
osób wyróżniają się delikatnem wykończe- 
niom rysunku: Kamil (albo marzycielstw?), 
Rufin (czyli, źe trudno jest poznać samsegą 
siebie), Albin, Cyryl, (albo niepewność). Ca- 
tość przepojona jest wspaniałą mądrością. 
tycia (przy trafiającem się zbyt poufatem 
traktowaniu jego problemów) i lekkim re- 
feksem ironieznego uśmiechu. Czasem port- 
wie autorkę pasya karykaturyzowania, wte- 
dy tworzy przepyszne w swojej uszczypli- 
wej złośliwości „ploteczki“ o Sylwii (albo 
niedelikatmości) czy Eulalii (albo bezinteresn- 
wości), z których znowu trudno nie wyczuć, 


ło są „napewno dziełami kobiety”. R.B. 
A. JUNOSZA - GZOWSKI. Półksiężyc 


| Gwiazda Czerwona. Wspomnienia turkie- 
stańskie. Warszawa 1922. Nakład Księgarni 
Perzyński, Niklewiez i Ska. 

„Półksiężyc i Gwiazda — to zbiór inte- 
resuących opowiadań. wysnutych z osobi- 


ETVIETEZTEW > 4800 DT 0 40 a 2" 27% RYC PETA ZZO Z Zw E REE 


PD i meE AE ap 


LABORATORYUM CHEM. PHARMACEUTYCZNE 
AP. KOWALSKI :: WARSZAWA, SENATORSKA 6. 
POLECA: 

Granuiae Russyan preiw kaniewi i lekam. 
Digestive Russyam patyki pnedw zgafże i ziedeni- 
jam ąika. Sanol proszek do zebów (ksp 
eta. Klawiol suwa adcisk. Criwol wamasai teki 
wiosów Í wuwa kinisi, CrinoÑ maść na prst wlasów. Piguł- 
ki siłotwóreze wmanisą wy. Piguiki re- 


(despalekcya). Sudoryn utaws pot rąk i sig, 
De nabycia we wszystkich apłokach i drogneryach. 
Główna zastępstwo i skiad 219 


w epłecó pod Gwiazdą K. Wiszniewskiego 
Krąkow, ulica Fioryańska 15, tel. Nr. 31. 


RSA gi w sali posiedzeń Kraków, Rynek gł. 17. 
armo Q 6 mieszaną PORZĄDEK DZIENNY : 
1 1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczeji przedłożenie bilansu za rok 1921, 202 


i powidła przecierane "=. 
Wojciech Olszowski, Kraków, Mały Rynek. 


ŚWIECE KOSCIELNE 


PASCHAŁY 


w różnych gatunkach, gładkie i malowane 
poleca po cenach przystępnych 


GHRZESGIJANGKA WYTWÓRNIA SWIEG 


RAROL BIAŁEK 
ŻYWIEC. 


Przyjmaje również opałki i paschały do prze- 
m anlai — Oferty na żądanie. 19t 


ZESPÓŁ INŻYNIERÓW KATOLICKICH 


„POLKRES"s=== 


Spółka z ogr. odpowiedz. 


m EE I ROA Z R LLK > ŻA RE RÓ DD 


tormackie puzyunująe Dentalon psh ls zębów - 
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śmierć, uchaterski2go Sarta Mir-kamila z 
Andiżanu, wreszcie obrona Buchary przed 
napadem band bolszewiekich, cto zasadni- 
czy wątek opowieści, przedstawionych na 
tle egzotycznego  życią południowego 
Wschodu. Przyznać trzeba, że o rzeczach 
widzianych i przeżytych umie autor mówić 
w sposób b. zajmujący, ze swadą gawędzia- 
rza, o ia R. B. 
„CZARTAK%, Miesięcznik literacko-arty- 
styczny pod kierunkiem Edwarda Kczikow- 
skiego, J. N. Millera i E. Zegadłowicza. 
Zeszyt 1. 
. „Odrodzenie sztuki polskiej na podłożu 
duchowej czystości, rzetelności, prawdy, za- 
chwytu i olśnienia przed wiecznościowemi 
perspektywami życia narodu wolnego — po 
szukiwanie nowej formy dla odania ne- 
wych harmonii i nowych wcieleń — poszu- 
kiwanie wyrazu, któryby w pełni oddał 
krzyk uczłowieczonej przez dzieje duszy 
polskiej — droga do sztuki nie przez poezyę 
czynu lecz przez prozę pracy“ — oto punkt 
wyjścia „w bezgdzieś wszelkich możliwo- 
ści“, jaki przynosi program nowego pisma, 
oparty o motto norwidowskiego pojecia 
sztuki, jako „najwyższego z rzemiosł ano- 
stola i najniższej modlitwy anioła", Zresztą 
nie w zapowiedziach programowych spo- 
czywa waga rzeczy, ale w tem co pismo 
jako takie daje od siebie istotnego. A przy- 
znać trzeha, że „Czartak“ przynosi pewną 
odrębną treść i właściwy sobie, specyalny 
wyraz, będąc w gwuncie rzeczy tylko rein- 
karnacyą „Ponowy* po dokonaniu jednak 
„oczyszczenia" z niepotrzebnego balastu 
gadulstwa, pozy i przeciętności. 


się „rzeczy opaczne, jakby nierozumne, locz 


Leśmianowi i Zegadłowiczowi próżno wsi- 
łuje dotrzymać kroku J. N. Miller, gubią- 
cy się w swym sztucznie robionym prymaty- 
wizmie („O naddziobanem przez kury księ- 
życu') czy w eksperymentalnych wypraec- 
waniach symboliczno-archeologicznej orna- 
mentacyi („Piast—Hymn Phalliczny *). 


Witkiewicza p. t. „Parę zarzutów przeciw | glądu. 
futuryzmowi", sformułowanych w trzech 
zasadniczych punktach 1) barbarzyństwo pi- 
sowni, 2) brak wielkich, bardziej skonden- 
zewamych Konstrukcyi, 8) poszukiwanie 
tanich, formalnych efektów (pisanie na po- 
przek, do góry nogami, akrobatyka styli- 
styczna), 


pobieżnych, a jednostronnych omówień no- 


Misky'ego) dobór i różnorakość czcionek, ! 
układ stron, staranny i czysty druk, wresz- į 
cie dobry papier — „wyróżniają pismo bar-; 
dzo korzystnie wśród szeregu podobnych, | 
współczesnych wydawnictw. Tem bardziej, | 
że pierwszy zeszyt nowego miesięcznika 
opuścił prasę w skromnej, prowincyon2l- 


Gromadce 


Rajmund Bergel. ; 


Fabryka Przetworów Tłuszczowych $. A. w Trzebini. 


Ogłoszenie. 


P. T. Akcjonarjuszów Fabryki przetworów tłuszczowych w Trzebini $. A. 
zaprasza się na 


[. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 23-go Marca 1922 r. o godzinie 10-30 


2; Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej. 

8) Zatwierdzenie zamknięcia rachunku za rok 1821. 

4) Uchwała o rozdziale czystego zysku za rek 1921. 

5) Zntwierdzenie kooptacyi B członków Rady Zawładowczej. 

6) Wybór członków Komisyi Rewizyjnej. 

7) Oznaczenie wyuagrodzenia dla rewizorów ma rok 1922. 

8 a paragraf 26 (powiększeuie liczby członków Rady s 10-clu na 12-tu). 
) Wnioski, R 


Według parugsafa 15. ust. 1, statutu posisdanie 10 akcyi nadaje prawo do jednego glosn na Walnem Zebranin. 
„ , Na podstawie paragrafu 78. statutu przytacza się przepisy raragrafu 18: „Celem korzystania z prawa głosu na- 
ieży złożyć swe akcys n jpóźniej na sześć dni przed term nem Zgromadzenia w kasie Spółki lub też w miejscu 
wsrazavem przez Radę Zswisdowczą. Dołączanie do akcyi arkuszy kuponowych nie jest obowiązujące, Akcjona- 
tyusze, Isórzy wykszali sposób powyższy S'użące im prawo głosu, otrzymują imienne karty legitymacyjne z odno» 
towaną ilością złożonych przez mich akcyl crsz ilością służących jm gł sów. Z legitymaoyi może korzystać nie- 
tylko akcysnasryusz, wa imię którego została wydaną, lecz za'ówno i pełnomocnik, posładałący pełnomocnictwo 
pisemne. — Każdy akcyonaryusz mający prawa głosie władzy jest przeglądać spis akcyonaryuszów, którzy wyka= 
zali prawo g'osu. Spis ten winien być wywieszony w sali, w które: odbywa się Zgromadzenie. Wykaz złożcnych 
akcy: oraz akcyonarynszów winiem być dołączony de protakołu Walnego Zgromadzenia, 


Trzebinia, dnia 26-g60 lutego 1922 r, Rada Zawiadowcza. 


REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ HANDLU i PRZEMYSŁU. 
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Spółka akcyjna połączonych kraio- 
wych hodewii nasion selekcylnych 


nionym świecie poetyckiego widzenia dzieją czy drobnych, zgoła apoftegmatycznych 
znajdujemy tu również dłuższą „Pieśń Wi- 
właśnie przez to znaczne, pokorne i dumme“. | sty“. poświęconą pamięci W. Pola a zakoń- 
czomą modlitwą i inwokacyą o Żjedmocze- 
niu Ludów na dzień Chrystusowy. 
PRĄD. Miesięcznik społeczny i literacko- 
naukowy. Prąd jest organem ogólno-akade- 
miekiego Stowarzyszenia „Odrodzenia“. —- 
Programową podstżwą Stowarzyszenia jest 
dążność do tego, aby odrodzenie społeczeń-| Papież Benedykt XV. (z fotografią) Ojeiea 
Prozę krytyczną reprezentuja w piśmie |Stwa przez odrodzenie jednostki, -zostało | św. Pius XI. Do naszych Pomocników. Św. 
jasny, rzeczowy a spokojny artykuł St. I. | oparte o zrąb chrześcijańskiego na świat po- | Franciszek Salezy a ks. Bosko (z ilustra- 
Szersze rozwinięcie tego punktu 
przynosi ideowy artykuł Wł. Lewandowicza 
Na marginesie programu „Odrodzenie“ oma- 
wiający stosunek młodzieży odrodzemiowej 
| do twórczej idei katolickiej, do walki o wy- 

robienie moralne jzlnostki. Spraw zasadni- 

czych dotyka również. aczkolwiek z innego ko k F 

punktu widzenia rozprawka M. Gerlacha, 

W dziale sprawozdawczym wśród zg wobe religii“. Ponadto znaj- 
| 


umiłowaniem sprawy i Oiczyzny. Obok rze- Ogłoszenia, 


dujemy w numerze 1 — 2 za styczeń — luty 
wych poetyckiich i powieściowych wyda- | 1922 w ciepłych rysach skreśloną przez Dr. 
wnictw najciekawsze są notatki o archite-| A. Warzaska svlwetę Benedykta XV, ze 
kturze Noakewskiego i malarskiej twór- ; szczególnem podkreśleniem serdecznego st”- 
czości Btryteńskiej. (Pod względem graficz- i sunku zmarłego Papieża do Polski i do mło- 
nym — ozdoby ilustracyjne, cynkotypie | dzieży katolickiej w ogółe — oraz dłuższe 
i drzeworyty Hulewicza, Porządkowskiego,, studium p. A. D. Drużbackiej o „Kompo- 
zycyi malarskiej w „Legionie“ Wyspiańskie- 
go". Całość numeru dopełniają obfite spra- 
wozdania, omówienia spraw bieżących, ko- 
rosnondencye, notatki, kronika i t p. 
PRZEGLĄD KSIĘGARSKI: Miesięcznik. 
Organ Związku Powszecinego Księgarzy i 
Wydaweów Polskich. Warszawa, Styczeń, 
nej drukarence p. Foltyna w Wadowicach. ' 1922. Rok VIIL Nr. 1. 
Po przerwie, 


= | Karbolineum 


do malowania I konserwowania 


rzewa, 
Psuchnienie wyklncza. 


Fr. Lenert, Kraków, 
ul, Sławkowska 6. 


YGOROZANT PRAW, si- 
mienny korepetytor, po- 
szukuje lehkGyi w miejscu. Zgło- 
szenia do Administracji „Głosu 
Narodn* pod „Korepetycja* 801 


ż: RÓWKI elektryczne na 110 
i 220 Volt, oszczędnościo= 
we, pólecz niżej een fabrycz- 
nych: „Prad“, Kraków, G0- 

łębia 8.2 299 


Kostiumy wiosenne! 
płaszcze, spódniczki, suknie spacerowe, kosłyumy 
zawodowy! (nie kupiec przemysłowiec) 

e == KRAKOW == 
Józef Gałązka Floryańska 24, II p. 
Dla pań przejezdnych specyalne udogodnienia 


sportowe etc. wykonywa najszykowniej krawiec 


Nr. Telef. 98. 


wywołanej trudnościami 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA 


MEBLI ŻELAZNYCH 


A. POGORZELSKIEGO 


Całość przedstawia się zajmująco. Re 
dakcya i Administtacya „Przeglądu Ksią- 
garskiego* mieszczą się w Warszawie przy: 
ul. Wareckiej Nr, 14 

PORŁOSIE SALEZYAŃSKIE. Rok VII, 
Nr. *« — Jest to na razie kwartalnik, wy- 
dawany w Oświęcimiu przez Inspektorat . 
księży Salezyanów, jako tymczasowy organ 
Pomoeników Salezyańskich. Treść Nru. Śp. 


|cyą obrazu Świętego). Ś. p. Paweł Albera. 


Łaski Najśw. P. Maryi Wspomożycietki. — 
Kronika, (Kraków-Dębniki, Oświęcim, Róża» 
nystok z fotografią cudownego obrazu Max 
tki Boskiej, Ląd z fotografia).. Nekrologia. 
Różne wiadomości. Ruch wydawniczy. 


MIRIAM: „U poetów". Przekłady z poszji 
francuskiej, belgijskiej i włoskiej XIX. wie- 
ku. Nakładem „Wydawnictwa“ Mortkowi» 
eza, Warszawa 1921 r. Stron 330. 

EDGAR ALLAN POE: „Arabeski”, Wy- 
boru dokonał, z oryginału angielskiego — 
przełożył i wstępem poprzedził Stani:lsw 
Wyrzykowski Tom I. Warszawa 1922, 
Wydawnictwo Mortkowicza. Nakład Towa- 
rzystwa wydawniczego w Warszawie, — 
Stron 236. 

EDGAR ALLAN POE: „Arabeski*, Tom 
II, Warszawa 1922 r. Wydawnictwo Mort- 
kowicza. Nakład Towarzystwa Wydawni- 
wniezego, Warszawa, Stron 276. 
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| KSIĘGARNIA KRONIKI RODZINNEJ w Warszawia 
` Plae Zamkowy (Podwale 4) 
poleca swoje ostatnio nowości wydawnicze : 


St. Bojarski: „Wychowawca mieszczaństwa Mko. 
(Ùr. Karol Marcinkowski) : > . 86 — 
Dr. W. Chadacki: „Strzeżcie się chorób wone- 
rycznych !* PS MO © oi © 
E. Jozlerski: „Arcybiskup Feliński* e . 36— 
Kanstytucja 17-30 marca 1621-go roku . 54 — 
Kraszewska Zołja: „Orędowniczka oświaty* (Bł. 
Bronisława) 5 A z z : 5 
Teńska M. „Metodyka roligji i pogadanek re- 
ligijnych* . . T Eae : . 300: — 
Tyszka Hanryk: „Sejm w dawneł Polsce“ . 36— 
Walawska hr. M.: „Nauczyciel nieszczęśliwych * 
(Ks. Falkowski) . = F a : ak; 
Włoszczewski St.: „Kasa chorych a doktryna 


36-- 


u 


socjalistyczna" .  . s. a >.  .240— 
Woroniecki 0. J. „Wychowanie społeczne i pra- 
ca społeczna” , m z i „.108:— 


4 
Ceny wszysfziek książek podome a 
z dodatkiem drożyfnianym. 


Zamówienia z prowincji księgarnią, załatwia niezwłocznie za 
zaliczeniem pocztowem., — Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


Adres: Księgarnia Kreniki Rodzinnaj, Warszawa, Podwaic 4. |. 


Wina i Wódki: 
pierwszorzdych marek krajowych i zagranicznych, 


ponownie otwarty skład burtowny 
I detaliczny win I wódek s 


mW GRAND HOTELU =j 
Kri | Sławkowska, | 


jat wraz 
263 


KRAKÓW ul. św. Łazarza 19. 


Kraków, ul. Dunajewskiego 1. Hi p. tel. 1034 


doskonały węgiel 


„x Zagłębia Dąbrowskiego o ciepłocie przeszło 
5000 kałorji w sortach gruhy, kostka, orzech I miał 


Węgiel ten jest płakany, wige boz kamieni, nadaje się 
doskenala tak de epału jak przemysłu fabrycznega. 


| Mimo ogólnego zasłoju 


fabryka w pełnym ruchu 
ODLEW" FABRYKA MASZYN $ 
93 :: ROLNICZYCH :: 


W KRAKOWIE, GRZEGORZKI 


E dostarcza po cenach konkurencyjnych 3 
5 młynki © sieczkarnie © młocarnie, Ą 
d kieraty © przystawki © transmisje, Ef 

motory benzynowe 4/5 HP. > 
Dia odsprzedawców odpowiedni opust. 


Fr 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej 


„GRANUM“ 


Ekspozytura W KRAKOWIE, ul. Mikołajska 2 


Wyrabia meble blaszane i żelazne, jak łóżka dzie- 
cinne, studenckie, stolikowe i duże, z materacami 
lub bez, wkłady siatkowe it. p.; umywalnie blaszane 


‘w kiiku gatunkach do wyboru; kasety żelazne, ro- 


werki, tresynki, saneczki sportowe, lakierowane 


Bpółki prasowej K. Holekss. — Redaktor naczelny i edpow, san Matyasik, -- Drukarnia „Głosu N 


(Taler. 1405) przyjmuje zamówienia i natychmiast wysyła (Talef. 1405) 


WSZELKIE NASIONA 


WARZYW, ROŚLIN Pokorowyc: 


I OKOPOWYCH 
JAKOTEZ 


ZBOŹ JARYCH 


Poleca własnej chodowii: 
Owies Dubawski Iodsiew Jeczmień „Hanna““ I odsiew 


ponadto oryginalny owies za Svalöf (Zwycięzca, Ligowo, 
Złoty deszcz I odsiewy tychże). 


Oryginalny jęczmień „HANNA“ I oryg. groch. „VICTORIAS | 
Cenniki i oferty na żadanie. » aCó 


<> 


J, 
a PIEN r a a 


e] 


"U. FWaż au 
z [= 3) 


m= | emaliowane NA gorąco. === 


Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim 


po osnach fabrycznych. 


Natychmiastowa wysyłka na prowincyę. 
| Sprzedaż hurtowna 
| fabrycznym przy ul. św. Jana L. 10 (skłep J. Tokara) 


|| Tow. z o. p, ul. Skarbowa 21, poleca wyroby swoje znane Z wy- 
jj borowej jakości, w mniejszych 


arodu” w Krakowie pod zarządem Rema 


CEON 1628 


wyborze. 


Przyjmula rówaiaż zamówienia. 


i częściowa na miejscu I w składzie 


TESSO EPE, EAEE EIA 
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partyach i wagonami w heczkzch HG 


i butelkach. 


NCW NE CE 


na Ferke. 


